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KAZIMIERZ GALLAS 
prezes Kom. Wojew. Str. Dem. w Lodzi 
wiceprezydent m. Łodzi 

WINCENTY RZYMOWSKI 
Min. Spraw Zagr„ Prezes Kom. Centr. Str. Dem. 

W obliczu Pierwszego. Kongresu Kongres Stronnictwa 
Demokratyczneg9 

Za parę dni w Warszawie rozpocznie odbyć się Kongres. Moment ten będzie wy- mencie szczególnego znaczenia dla całego 
W driach 13, 14 i IS lipca odbędzie się swe obrady Pierwszy Ogólnopolski Kon- kładnikiem wagi Stronnictwa Demokra- świata - w przededniu Konferencji Poko-

w Warszawie I Kongres Stronnictwa Demo- gres Stronnictwa Demokraty-cznego. Kon- tycznego. jowej w Paryżu. 

kra tycznego. . . . gres ten będzie ..niezwykle ważkim etapem Rozumiemy wszyscy jak ogromną rolę Kładziemy nacisk na wielką wagę jed-
. W, ~bliczu .k~ztałtuJącej Się ~o~eJ rze~- w historii polskiej inteligencji. Inteligencji, odgrywa w każdym państwie klasa inte1i- nosci, jako czynnika naszej siły na forum 

w_1stosc1 polslcieJ_, ogromu, ~~an . 1 l?";C., Ja- która po raz pierwszy w naszych dziejach, gencji pracującej - rzemieślników, kup- międzynarodowym. Uważamy, że wnosze-

kki ~ nas 1o~eku1ą, ~dnosc1 '1 spł·prlle~~~I' bierze udział w kształtowaniu losów pań- ców drobnych przemysłowców. Bierność nie rozbicia w społeczeństwo osłabia nie 
tore na ezy pokonac cal'ego otu atuua - tw · k t 1·t · .' . · · 1 d · k 

h _ _.. · , . . • , j s a Ja o zwar a po i yczme grupa. polityczna te1 warstwy narodu prowadzi tylko naród wewnętrznie, a e po waza ta -
nyc tr zakrgcw.men.akzyc.ia nastzego: zar?wnodz we- Inteligencja pracująca - wolne zawody, jakże często do tragicznych katastrof pań- że jego podstawę tam, · gdzie tak wielkie 
wną z aJu, J 1 na ererne Jl1If ynaro- d . t ś . · . k · , . · . , ~ b · 
dowym-należy t?Jająć stanowisko, wyszukać m:z~lni~icy, a~ Yśl~ik.1educkzen1 i •. k ubpc1~ idr:eł- stwowych: gnuśnosć, wstec;ructwo l znaczenie ma odpornosc. ówo ee natarcia 
sposoby ii metody najskutecznie~zych :rozwią-j mies. c! - Je i t Y o wie ra i u zia egoi~m pewn:ych kół miesz~zanstwa fran- r~żnych_ ~ogich c~ynmk V.:· Spr~wa ta 
zań, zorganizować i pobudzić do czynu od-jw wielkie? ruchach de°?okratycznych. ~a- cuskiego rzuciły całą FranoJę w 1940 roku większej Jeszcze nabiera wagi obecnie, gdy 
powiednie siły. Str.onnictwo Demokratyczne jszego kraJU, występowah zawsze raczeJ ja- pod nogi Hitlera. I naodwrót - ta sama w najbliższym czasie zapadną na Konfe­
nie zamyka się w ciasnych formułkach, ani ko sympatycy, jako małe, dyskusyjne warstwa w swych najlepszych jednostkach rencji Pokojowej decyzje, orzekające o po­
w skostn.iałym bezruchem do~deynerstwie. grupki, popierające wielkie ruchy robotni- stała się później dźvlignią ruchu oporu - koju i stabilizacji na znacznym obszarze 
P,rabl~my b_i~żąc~ .Prll;~,k~nf~ont;iw.ać z re- cze lub ·chłops.kie. Lead:rzy i. bojo~cy podwaliną nowej, demokratycznej Fran- naszego kontynentu. · 
a.nym.i mozhwosc1anu, 1sc . zyC11u 1 1ego pa- ?em~krat!.czru, re~utujący się sposr<S? cji. . Niedawne głosowanie ludowe dało nam 
łącym potrzebom na prz~ciw. • mtehg~ncJi, sta~ah w ~zeregach r~botm- Musimy sobie zdawać sprawę 1 z t~o obraz przekroju polskiego społeczeństwa. 

_Mamy z":, sobą. ~i.gę zmndną, ~ na k!o- czy~h i chłopski.eh: m~ p:zysz~o ł.B1 na jeszcze, iż ruch polityczny i społeczny m- Okazało ono niezbicie, iż trzon tego społe­
reJ. ?z~skahsmy, 1uz szereg powaz~ych .osią-,mysl, by zorganizować mt~hgencJę - tak teligencji pracującej nie może być wyod- czeństwa, ten trzon, który buduje i które­
gruęc .1 sukcesow. Od I-go orgarumcyjn.ego dalece klasa ta była pogrązona w bezwła- rębniony z całości ruchu demokratyczne- go twórczy wysiłek krzepnie codziennie w 
21ebrnn!:i Str. Demokratyczne..,o w 1dn. 22 sierp Id · · r · · · k · M · b ~ hr · . · · · · · 
uia 1944 roku w Lnblime 

0 

do dnia usiej- zie ~a azmie. . go naszego raju. . udsi ykc zsync oi:-izo- wielkie dzieło odradzaJącego się zycia -
k k tni. • b trz 'en' to- Tymczasem na tym tle docenić trzeba wany z postulatami emo ratycznymi ro- j·est zwartą siłą, gotową do obrony zdoby-

szego, onse wen e 1 ez zas ez , s S . 6 b ·k · hł I t r · 1 k · 
iąc na gruncie przełomoweg.o Manifestu Lip- rolę. tro~ic~wa Demokratyczneg~>, kt ;: ot?i a i c ~pa. n e ige~CJa. po s a me czy demokracji i postępu. Ale. jednocze~n~e 
coweP:o P. K. W. N. jesteśmy rzecz1ikami podjęło wielki trud uporządkowarua mysh moze popadac w skłonności .eht?rne, l<:cz ujawniło referendum straszliwe czeluscie 
i bojowni.lcami demok~cji w Polsce. Nowy politycznej i zorganizowania grupy inteli-,powinna być współtwórcą wielkiego dzie- mroku i wprawdzie ograniczone lokalnie, 
ład w Polsc, doniosłe reformy socjalne ilgencji. Czy i w jakim stopniu spełnia swe ła rzeczywistej jednoś~ narodu. ale nie pozbawione groźnej wymowy, gnia­
ekonomiczne, to dziej~wa konieczność dla zadanie, w dużej mierze wykaże to mający Kongres nasz b~dzie obradował W mo- zda reakcji, świadczące, że inteligencja pol-

wewnęłrznego ze~po.łerua, ~ ~~m kate- -- ska nie pełni swej roli wychowawczej. W 
gorycz.ny nakaz idei sprawt:edhwosa społecz-j centrum inteligencji w Krakowie prawie 

nej a ro~umnej, S~°:,J1SO~id·O<~anej, planowe!IWy·n·1k·1 glo·sowan·1a ·ludowego IOO tysięcy ludzi głosowało za powrotem gos~odarki. zasobatnl 1 siła.nu ,g?spodarczym! na śląsk niemieckich kapitałów, a przeszło · 
kraJu. Polityka Rządu Jednosci Narodowe) · - 1 k. · 
• · f · ty · t 'ed · _ 40 tysięcy - za powrotem na po s ie z1e-1 Jego re ormlS czne poczynarma, o J y- , . . 
na realna i wiodąca ku lepszej przyszłości . . . . rrue pruskiego knechta. 
droga. Stronnictwo Demokratyczne w tych Zostało opublikowane Ogłoszeme Generalnego Komisarza w Kielcach, mieście Stefana żeromskie-
dążeniach aktywnie i skutecznie współpra- Głosowania Ludowego o wynihu głosowania ludowego z dnia · go, wylęgła się potworna, niesłychana w 
cuje, organizując i zespalając na swym od• naszym kraju, zbrodnia, pogromu żydów; 
cinkn °!Órcze siły społeczeństwa. . _ 30. 6. 1946 r. pośmiertna inspiracja Hitlera. 

Ale .ni1e. zam~amy 0~ '.l}0.. usrerki 1 b!ę- „ Na tym tle groźnych zaniedbań wyrasta-
dy. W~zllD! tez. mki?do?ęc;i.:..tylkapragme- Zgodnie z tym ogłoszeniem, podpisanym przez Gen. Komi- ją olbrzy~ie zadania inteligencji, odpo-
rny wyc1ągac WDios z .""go· .u3 nasza . . . h d · t k" 
to krytyka dobrej wołli, to szcł'Aire i owocne sarza Głosowani~ Ludo~ego, prezesa S. N. Wacława Barci- wied~alneJ za . ?nor naro u, a więc a ze 
dąiema do ulepszeń i poprawy. Ponieważ zadania Stronmcn:va De~okratyczne~o. 
Polska nie stoi na miejscu, lecz fhie i iść kowskiego wyniki referendum są następujące: Trzeba zorgamzowac zastępy niosące 
musi ciągle naprzód. I to krolciem szparkim, światlo, trzeba rozjaśnić mroki zacofania, · 
gdyż opóźnień - nie z naszej winy, braków Uprawnionych do głosowania na terenie całego kraju było trzeba wzmocnić, zachwiany przez pięcio-
na skutek zniszczeń i potn.ieb mamy nie 13.160.451, głosujących 11.857.986, oddano głosów nieważ- letnią okupację grunt zasad moralnych. 
mało. , • . Ku temu nie cierpiącemu zwłoki zada-

Szcze:g~Ji;iie baczme zwn:camy uwag~ na nych 327.435, oddano głosów ważnych 11.530.551. niu, skierują się_ myśli Pierwszego Ogólno-
sekto! 1n~~Jatyw_Y ~al:neJ, .•. -...ku do polskiego Kongresu Stronnictwa Demokra-
któreJ mzsze instancJe adminislmcJibe nie Na pierwsze pytanie .odpowiedziało tah - . 7 .8414.522. +u 

2laiW57.e rozttmieją istotne, beinnnmkowo 'b ~.Tczi;iego. . . . . 
żya~ nstosunkowa!Die się czynalców bit- Na pytanie drugie tak - odpowiedziało 8.896.105 oso . W1erz~y, ze ~~res n:1 przyczyru się 
du. zdrowa inicjatywa prywatna w SWJlll aa~ Na pytanie trzecie .tak _ odpowiedziało 10.534.697. do zorgaruzowama sił, ktore poprowadzą 
kreSlie ma duże zadania i moiłiwoiG twór- zwycięską walkę o postęp. · 

cze. Odpowiedź nie oddało głosów: Wierzymy, że wkład jego zbiorowej my-
Kongres nietylko pmeprowa.dlJtli ~ C1o- śli i woli przyczyni się do utrwalenia tych 

tychczasowycb prac j poc:zJDllli, WJ'(iągaie s r pytanie 3.686.029, wielkich reform, które, wbrew usiłowaniom 
m'ch wnio-1

..: :rzeasuma• --:I.: - ale --
- .r- •

7
-. 2. pytanie 2.634.446, reakcji, stały się podwaliną, nowej Podski 

kres1i wytyczne w dzliedzin9 dalaJeh lllllC i mpewniły jeJ stanowisko w gronie nam-
Stronnictwa dla dobni i ...... -••• I nvł~na. nnJ:: łł J::A ..iL- , d kr eh. 
Dej, demoklaącmej roWd. . u.- - ~~ 'UUW i P,8ństw emo atyczny 
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Wydadzq nam nowych ~UfON liłtto/leieu 
zbrodniarzy 

W najbliższym czasie zostanie wydana 
Polsce grupa niemieckich zbrodniarzy z o­
sławionym doktorem Gerhartem na czele, 
która dokonywała w obozie w Ravens­
bruck eksperymentów na więźniarkach po­
litycznych, a zwłaszcza na polskich kobie­
tach. Sadyści ci pod pozorem doświadczeń 
naukowych dokonywali ohydn~ch zbrodni 
na nieszczęsnych kobietach, krając je bez 
żadnego znieczulania, zastrzykując naj­
okropniejsze choroby. Doświad~enia te 
miały często charakter zwykłej wiwi­
sekcji. 

Polska Wojskowa Misja Badania Zbro­
dni Niemieckich stara się o wydanie na­
szym władzom wymiaru sprawiedliwości 
sekretarza stanu przy rządzie Rzeszy i G. 
G. - Hartla, który specjalizował się w 
prześladowaniu duchownych katolickich. 
Jest on osobiście odpowiedzialny za życie 
i mękę setek księży z Poznańskiego i Lu­
belszczyzny. 

Również przywieziony będzie do Polski 
gen. Strop, który osobiście dowodził likwi­
dacją ghetta warszawskiego. Sadysta t~n 

robił zdjęcia dzieci wyrzucanych z okien 
płonących domów i strzelał do ludzi ja_k 
do tarczy. 

Administracja „Tygodnika Demokratycz. I 
nego" prosi o wpłacenie zaległej i bieżącej 
prenumeraty. 

N aleiność prosimy przesyłać pnekazem 
pccz.towym pod adresem Administracja „Ty. 
godnika Demokratyc.znego", Łódź, Piotrkow. 
ska 78. 
Nadsyłane artykuły, nie ust.rzeżone &góry, 

uwda sit: za bezpłatne. 

Z tygodnia · no tydzlen 

TYGODNIK DBMOKR.A1'YCZNY 

Polna ścieżka 
Byś urody cbWa nie przeocz11l, 
nie omylił się, 'nie oszukał, 
polna ścieżka zielem się toczy 
i oo okwila świerszczami stuka. 

Modrakami riJC6 zarzuca, 
złotym jaskrem spowija stopę. 
Dech fl4)ojony odczuwasz w płucach 
i zanurzasz się w Ml, jak tv topiel. 

Jak potoki traMę 'l'oztrącasz 
i tak młodo Tobie i rzeźko! z z ~ 

Tylko serce bije gor~o, 
bo nie może się w piersi zmieścić. 

Jest uciecha wielka i prosta, 
kiedy idziesz sam i daleko. 
A nikogo 11'1,ie musisz sptotkać 
-i nikt też na Ciebie nie czeka. 

Drobna. zguba 
Biegnie droga boża niczyja 
l tym smutniej jest droblnej irgubie, 
że tak wtelu ludzi jq. mija, 
lecz o troskę ani się ubiec. 

B(łdź uwainy, niczego nie gub, 
iadnoj rzeczy, która jest mila. 
l nie po to, by się coś złego 
po tej zgubie Tobie zdarzyło. 

Zap0'11111tiane przez kogoA rzeczy, 
Zagubione - rnatek nie mają,, 
<t do tierot nikt się łtłe spieszy 
i rnikogo nie zachwycają. 

Tylko dzisiaj śmieją.o eię diiiecko 
odnalttcło promień porMl.Jca 
może było to ::lote wieczko 
od p!U<,leł"ka lub zbibtl s•klan.ka.. 

Z wierszy poobol<lWyeh 1945. 

u &llll!Qc 1;; większości ksLęży, WYSiedlouych do 
Oenerainej GubcrnH, odebnalllia Pol.adcQlll wi~k­
stości świątyń prz.y rmuwcz.esnym z.akazie 
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Z prądem i pod prąd 

Pariasi odbudowy 
Mozolnie dźwigający się z ruin zniszczo­

ny kraj, nie zawsze jesteśmy w s±anie polą­
c:z.yć dzieło odbudowy z humanitar.nie po­
jętą sprawiedliwością społecmą. 

I dlatego na drodze tworrz.enia, na drodze 
wyikuwa1nii·a nowego życia z okaleczonego, 
&torturowanego i ograbionego organizmu pań­
stwowego - niejednokrotnie nawiedza nas, 
ja.k niezawiniony wy.rzut sumienia myśl o 
lOSJie tych, którym w trudnych warunkach 
powojennego żyda nie jesteśmy w stani~ 
zapewnić dostatecznej, należnej pomocy 11 

opieki. 

Emeryci, inwal-idzi, chorzy, starcy - s~ 
pariasami odbudowy. Jesteśmy biedni, jesie­
śmy za biedni, by dla doraźnego najsłuszniej 

"umotywowamego humanitaryzmu zapomnieć 
o celu, jaki nam przyświeca. I dlatego nie 
człowiek chory, sterany wieloletnią pracą, 
czy krwawą oliiarną siużbą dla krajiU - ale 
górnik, hutinik, włókniarz, robotnik budo­
wlany jest tym pierwszym uprawnionym. 

Na raziie - jeś1i nie ma dla wszystkich 
to przede wszystkim musi otrzymać ten, któ­
ry w cięzkim trud.ZJie buduje nasz nowy 
p~lski dom„. dla ws;zystkich. 

I truk się dziwnie składa po każdej woj­
nie, że pracowniicy państwowii dający swój 
najpel1niejszy wktad do odbudowy kraju, mu­
s.zą przeżywać okr~ bardzo trudny. Kiedy 
myślę o doli powojennej pracowników pań­
stw-owych i zestawiam ją z warunkam~ by­
towania handlowców, czy przedstawicieli 
wolnych zawodów przypomina mi się okupa­
cyjilla anegdota następującej treser: „Pan 
pracuje;> Pracuję - co robić? A z czego 
_pan .żyje'? - Ano, brat nie pracuje - on 
mii pomaga". 

Człowiek, który pracuje - musi mieć na 
zaspokojenie awych najiprymitywniejuych po­
trzeb, choćby dlatego, żeby miał sił~ pra­
cować dalej. Od jego pracy zależy odbudo­
wa k-raju, uleży także los tych dotychczas 
upośledzonych, lub pariasów odbudowy. 

rata s.ię pro!1J1rą<l, :łe sytuaoj.a w 
11rzechordzi z f.azy woi.skoweJ w 
tvczną . 

P a lestynie 
dYlPloma-

REWIA WYDARZE . ..:cz~szcz:ml.a do świątyń, prziez.na-cwny-ch d\a • 
ludl1i0ścl n i-e-mleckrel, O.tu ogranlounla cUS4l Atoli zydows4de elementy elksterminaicYJne 
tnvan ła naboteńshv. kił\ do Z<fecY'id.owan"'1 waJlc!. 

Ponury upi6t r•al•mcz. - Siu •na kara. - Z• te w 'llY itlo!e .zbrodnie i bc.st•J.stwa n ic W z.akotici.ei11i11 sen1tenc!a wy.rok!u wymie- .Airen.cla ~eutera donosi, be 7 lipca w no-
C•tereoh mini tr6w u•fodniło •tanowlska. 1nogło być IM~l k.ary. 11!1 ;;zct:egófowo etyny ~~kad.oneio, poi ga. cy tajna ral(}Lostac1a t>Odzlemnel żY'de>wskiej 
- Sprawa Pa/es.tyny. - Wybuchy nJ„ Setlt ncia -wyroiku w br~mi•eni-u wym li:>t jące na betwtgl cliruym ekSJ>l1>lltoW8łllu sity org.anlzacll zbrojnej „Lri"Un Zwel Leum1" -

mieolc:iej nienawifci. druzgb1:ąoca dla &kaUineg'() ob~r-k·ata. Pod- roboczej po:l!kiej bud110ścl dla pe>d111iesi«iia „Olos Wr0Jwlącegro Syonu" _ wysU\Jplla z 
(Q) Ws iyscy Ludtltl s fĆ\Wlil, Nltt, pod krdla ona branie prte.z.eń udział1u w wyra- 11otcncialill woj.ennego trz~cle! .Rzestt pr.r;ez .aaie1em do WISIZYStkich narod·ów o <lostarcze­

tadną szerokoklĄ l!ieoirrrafi6 mll ńl rOtn! 11 f'nowanym pisku JJrrz.eciw Polsoe., w wywo- wytwouienie specyficznych wa·r-unJrow pracy, n.ie ochotrrtM\61W', broni, amunlo!l d ok>re-tów 
t gćry predystynowałly do speojralllJćgo . Up(). tat1!u <l-tił.ałaft W.C>l·ennyreh, \V pogwalce11i11 iJOWoduiącyoh st-0pniO'Wo wynis~zenj,o be·i dla w.a,}kli z All®1>1l-
~I dzenia. Ist11leją~e nierówtJości tycia, PG- ws~elkldh praW' na stanow.I· ku namlestnlka ludtno&d„ • Stw.ierdzail\IC. żo naród żydow!Slkl „walczy 
trz.eb kruLtury, wyptywaią z różnyoh w.arutt- Rz;e _zy, doitonywulit.c W dziele sz.kód, wyrZĄdzonych dorobkom przecLwU<o potężnym ciemiężycleilom", radLo 
ków - p.rawdz·iwa, i.sbobna cywlHz.aciia t>g6l- ~) tNDYWIDtJ,ALNYCH i żł'lloro·wyc~ . za- lmltura1nym narodu noli>kLeg-O, 'łJy•rOk uum.ie wzywra poln1>:cy dla ,,naszych braci, znajd111-
r.0Ludzka dąży do wy.rówin.amfa tyoh rótnle, Mi~łw osób postód ~UtlłlQŚCI QY llrrteJ '1 ień- Greisera WllJlnym skasowanilu bąd-ź zł'llszcze• iących się w drod.z.e d<> oiczymy'•. 
do obda-rz.eni·a wszysitkich 11ldtl tym amyht ców woJrel1l1Yćlt, t11!1U wszystkich placówek n:l.1lkOwYdh.. lrul.tu-
r,asobem swYth dobrodl·l-e!sbw. 2) CZYNÓW. polegający-eh na znęcaniu się, ra.Lno-ośwLil.howy.ch t>rll.~Y radfa. fHf1\.rU., tleli.- Wyro fo w Pales!yittl'e oowe poke>lemie, 
W~'wyżsunle si~ rtad int1y111t, butn !)y ha piześfadow.aniit i ~dan uu u zkod~~ń ciele-~- trtt. jak rówttiic>! i:nts:tczreatla c11ł1~go poi .kiego ~otowe do wal.kii I umlcJące w rukzyć, leśf.i 

cechltlą dusze t1is<k~ i utny ty pbytkie. Ni·ena~ nych. orat poWoduiący-ch rozs•troi zdrowia s:t<kolnictwia or.li.z llewy .li IHlbylkó\V I f)Ortlilll- Jeden z 11a3 pai(1.1tle, tli ·,t1.11pl go dzi·.eislęciu. 
\>.i ć 1 pogarda to typowy stos1uneJc g-ennań• t;vchz.e osób. . . k6w 1ku·Muty I ~buki 1Jtll kieJ. J ~i l!JIHt]dlllll się 111ięd'Zy wami wolonta,rlu-
kl do i!litlyoh narodów. Na tle tej tn1WJ1iaeikiej 3) SYSTBMATYClJNIBQO nis©Cz.enia dóbr • , zo, chc:tcy wziąC udtl:it w l\VóJuic przeciw 

megalomanii p-owstat MHerow.ski rras1zrt1, kulturalciyc.h oraz germanizowania ~r.ai1u i bit- Skomplikowany s plot zaf«!dlnietl mh;dżynn· a11 ·iel kim clelltll!11tcom. li!POt'kwmy ich, jaik 
oia~nn doktryna nfodO'Ulkow, blagą i t>o~in- ności PO!ski'lli._ tud~ież bezp rawneg-0 zaboru rodowyob n1etatwy j 11 t obecni"' <lo wyirów„ br, l:l". 
stwcm maskująca swą t1!.cośO i absuttl.itrlność. wla nosci pU!ihozt1e1. uania. Zadani'a konferectci'i 4-ch mi·nistrów w N odf ~w1 tit _ ziemia §wl~ta stała słę 
~emag·ogia rasizmu, to jad, kbtlry l)óm1filó 4~ Systematrcu1ego, be.z,pM.wJtego pozba- Paryżu byty też n<1 der trdrule. Zapatrywania f '' t:i w lh~ I ~ t>NYbywaJclu Ją oca-. 

~t w gl6w11yim stopniu Siklerowa'lty był obt>k Wktul.a lutlmo:ki !10lsk ei Jiei wła ltc>ki . pry- l !tnl•eresy 4-alt glowi\ycłt m.oc.<H·stw są często Il;.~ 0 0 

:!:ydów prtreclwko P()la·kom. I u u.as pt>ttl!ita„ '1.all•e!. :ozbleżne. Na·rady- dl,1gó l!eż llle d11Wiały 1ta~ 
wH swe ślady Ponmy tein, k!rwawiy UI)l6r .:;~ 11:er. cia wyro.ku wyldcz,n ~r.ereg czynów d~walaJąreych wynlkó\\'. , 
poklltule je.szue w mrokaclt nie.n.11.wl ci i ~a- tir.tiest~pceynh, rmpeln.fouyc-h !)rzeź oskarż.o- O~tatrt1i10 wreszcie do tli> do UzgO<lrtl.lfflla 
~lep 1ettla u it1ras. nego Orni era, a więc d01lmnywani·e poje.dyń- stanowisk przed konreren"ią pokojgwą. Cor,az t.agodnieisze metody 'POStę1Porw.an!a 

Straszliwa, krwaw1a ma.aa.kra imelre·~ka wry- czych i zbiorowyah zabójstw Ludności poi- Min·i stmwi'e 4-cóJl moaarstw opracują regu· wobec Nriomoów, dotychc.z.a'SIOw;a bezkarność 
woł-ata zrozumialre obur-z.e1Dlę cal.ej ®inH poi- sk•ei i tydows,ki.ei, 1ż.eniie ł wyszy.dtani.e nia- lamin i prnedlotą !{o a.el·egiatotn 21 p1111s.t~ mlJ.ionów 'krwawyioh Zlbroda:iliarriz.y wioiiennych 
skiej, w!>lrząS11ęla spoiecz·eńshnem. 't'ert ohy- rot1u t>Ul1'1k l 1110 tJ\rait bta.lllle udz.ialu w znęca- j;uko sugestie, ale nl1e !}oth>·HUjlt IJti decyrJ-1, w Niemcżelllb - oo w· zy$bko rozzuchwaila 
dny mord lmdz1 sPoin·taniczrty sprzetir\V \V l1Lti L 11Ht-d tudittofol!l.t długJOitrwałe i bezpra- Konfer.ettola 4•oh miJni-strow f)ole~iiła t.tą,do- gerttiańisikle stery ~ hitiłerowoów. 
każd-ej duszy. W zbr-0dlld H~i wis-ll(JM~~łlały \\"llle !Pozbawienie osób cywiln'Yoh wolności wi rrancusJdemu wyslarnie zaprosi&eń w imie„ WIŚ!'ód ałyt:il1 aktów giwa!Mw, teroru1 na­
niecna, zt·a wr<>la (/, b~rbarr!>yó.sŁWlem, cLelnitloht P-Otączon-e z.e sz.c~ególnyrri udręcz.en-iem tyoh- n1u 4 moca•rstw, Chiny nie będą stroną za• paidów na G~ynnlki okrupacyj1De, panoszy się 
f .Ifupotą. że osób. pr.tytrtusow.e \Vy.!i lre-dl1anie zblorowe p11&szającą. propaiganda oow l!Ow0i ~ raz VI> raz daae 

Bra,k słów tlla patęptetHa t<a<kioh zbrodrtti- ~ub indl'Widttalnil ludności cyw~lt1 1ej na ob- Miniistrowie zgodzJiłi slę, aby obr«dy ko..'!- uiśoLe ni·enarwl • 1:1, Ol!o, jak donoszą z Norym-
ozy.ch wystąrpi,eń. Garl!blm Żydów, oo rHetn szarz,e t. zw. Oe.ooralnej Oubernii oraz. do ferencii pokojowej l-0czyly się w 5 odirębny.cJ1 bergi; 7 ct"łonków die.lega.cji fr.ancu .kiei przy 
z nami prz·echocłzita męk:i berr<>tu i prze·tado• obozów prracy przymusowej, wywożenie dz.ie- komisjach, z któryoh każda żaJmle się jed· Trybun.ale w Norymberdze uid:ato 6ę mi. wY­
wań, n.teLiCZl!le ni1edobilik:i, kt6re oca.Jra.ly spo- ci wbrew woJi rodziców i opiekuflów o.raz nym traktatem. Decyzja w komisjach zapa_ cie.cz.k~ w okolice Bayrewth. Ody amocl!Od 
śród mil'i·ortow ofiar, {)to nera~ padają t>Od ,-a,.. umieszc:>:ani.e ich w celu rupe!nego .zniemcze-- dać będze Większością z/3 gfosów, ich zatrzymat sę w mi.asteczku HochJSrtał, 
z·ami rozJ<U·S.tonego, podlżeganego, P-Odl!zt.ż11· llllia w niemi·eckic.h rodzm:ach i zalktada·ah wY- Czt·erei ministrowte zgod,zi-ll s·lę, i;e Francja 1 cyiwi-! i 1 oficer, bi•orą<ly udziat w wyciecz­
wanego motl-0chu. chowawczych w głębi Rtesz,y, dokooywanie dopuszcwna będlt'ie d<> d~kttsii nad trak-ta- ce, z.wróooi1li się do bUrmilsibrz:a Niemca z za-

Wsty.rl rumleftoetrt tHlli ttas·z.e twarre. Ta rozboju, krradizi.eży vwyklei i rozbóin.icz,eJ, tarni z - F-ilnktm:lią i państwami bal1kiańs.ki.mi. .pytanh~rtt, grl'zJie m'OIŻtla SiJJ'Q.żyć śn1tadran1ie. 
zbrodnŁa tmtW\Olrnia rzuca ołiyldny Ciretl na w·y1muszaniie oraiz przywtasuzan.~e ntleulia ro- * Wów~z.a'S b>wrmiJShz. z:amiast odpow•ic-dzi 1;w'IJ-
wleloletn1i1e męczefH; l o p.olskie. na heroizm :;homego oby wateli polskich oraz ooteg;o mire- Arngli>a ma n i·emate kliopoty zre prawą Pa- IE11r Jud!noćś 11tem4eoką, która mimo okazanych 
i pośw:ęcente narodu. W oczaah świata czy- nia ptlbl!cz.n,ego łla ob ż.arr:t.e tew. „ Warthe- lescy.ny. Wst.eLkie rozwiąir:aniia proponowane 1111iez wyciecz,kowdczów dokume11 tó w, wysta­
l!Ji z Polski ikrarnę pogromów'. Podkop.uje I-and", przeprowadzenie degrada·cii oby wabe.fi :ia~rafiają na sprzeciw gwalto\\nny albo ze \ ionych w ięil.yku niemliecl.1im i franwskim, 
t1asz autorytet. odwmoa od oos naszyQb pr,zy_ państwa o~up.owartegó ze w.z.ględ·tt na Lch sbrony żyrdowskl6l, albo zrtów arian -kirei. Po• zdemol'owafa samochód. 
Jació!. · p.nzy1Dależność narodmvą liUib rasową prz.y ie- g'Odzić zaś tak sprzi:cZfle JMer.esy stai-e się KilrltU oficerów: ftaucuskloo zostia:lo pobleyo'h 

Wirnlt\ ł!el bes·tla•tsldeJ tna•sa.kry s-tmtęll cbnocz.esnym uprzywilejó\via hl.i ludności llie- niemo:bll"'.ie ~w.et <lira Ła:k Y:.Obiarlej . i ?P.ra- Ilię cłami i żdarto z nich mUtlldury. 
pr1Jed sądem domtny:m, Bę.tlą pt~kła1ltl!!e mieok:iei, sattlowo'lne i samor1Jlltn.e obos trze- wneJ polttyki ora·z dypl-omacJ"L btytyiskieJ. Bunml łr& oknyka1111 zachęcaJ Ludno'ć ,do 
ukarani. A1e zto, wyrządzone Pols.'00 drąiyO nie WYiątkowych przep isów władz cen'br~l- . Żydzi gfor~no Orponują. t>tz~chv. zarządz~" ek ce ÓW• NJeimcy ttle d0tpu c•li pl"'ll1

1
CUJZÓW' 

będzLe vr:oociw nam nasttoje w świecie. czy• nych Rzesży pruz s1lt-OWs!le dkl Pol1tkow ruom, o~t.a~ct.alfą. ~im 1•n:ilgracJę 1 st?'S'Uilll dt> telefonktncgo wmirttmh~n'lia ię z l{JIO't.icJą. 
tt'10 nam rHept.zy!aciół. u\ształtowani·e JJrawa prracy, wpnowafaenl'e czynny _1 nie cofaiiący sM~ 1ptrzed aktami te- Do.I)illl'o po dtuz.szyrm cz!a ie buinni tri. Sltm' 

O tę szkodę momltną choclJltło niew-ątp~lwie sądów dmaźnych i dalsze OOdwy!.szC111 ie rom ó!mr. . . . \ et1w111.f ,poilojł) nJeintiecJką , krtórra r.jaiwila się 
niajwięrrt;j il!l:łoj;a;tomm i 1J10d:żiegia<;zbm. wieku cllra zaw1er~nia malżeńst~. . Jak ostat-mo donoszą, dr. WoQlllZlman, JJtl'ZJ~· po grodizli>nie i przewiiozla pobityoh dJo Nr0-

• W da1!Szy.m ciągu se111tencia wym1ret11!.a wodl!ictiłCY ~\\rl atoweJ Otir.11nl~c!I Sjoo·istyicz- ,. betgl 
Spraw' e·dillWOŚoOI &balio Się łllidrOść . . Grelser czyny p.rizesitęp.cre os·~arżonego Grei sera, po- nei.i, opuiści w najblrkliszych d11iach Pa,les,tynę, r. m ' 

~kazany zosuiJ na klirę śmłerot, 'trybl.tlliitł l·egające na pozbawienil\I Polaków wsziystkid1 laby udać s1ę do LonidYlli\J\. fra11cttrl po . pNY~źtlzle do Nr0ryrnberg[ 
bematn: ęttt.le ro~pabrizył olbrzymi ttHłterUlł wyz'!Jań .n:<?Żłlośei swobodnego uprawiania w peleslyll Moh kota'1h • of.iciJaroyoh p-rzy„ do:WP.I f'~ort władz.om altletyknli~klm .o taj­
doW<JdoWY, te.go nle~.ztel~ct~Qli l!łl!ie•~P.st~. kwota re:I·ig~m.eg.o, oo na.stępowało "!N. drodze wi~ziuGą w.agę do wiizyity dr Watzanainai W~: iclu. 
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WOJTYNSKI 

ONNICTWO DEMOKRATYCI E 
ub1·n 22.Vlll.1944 - Łódż 25.1.194~ - Warszawa 14.Vll.1946 r. 

„Nigdy tego nie zapoll.lnę" - tak tytu- „Historia, tak zazwyczaj skąpa w udzie- nictwa Demokratycznego, w miarę szyb- Pierwsi delegaci z Za.rządu Gł. Str. Dem. 
'luje swe wspomnienia z pierwszych chwil laniu pola do naprawy dawnych zanie- kiego napływu członków uzupełniał swój dotarli z Lublina do Łodzi dopiero 25-go 
po wyzwoleniu w Lublinie w lipcu 1944 - dbań, po raz drugi podaje nam do rąk skład osobowy. Tak więc już w listopadzie stycznia 1945. Delegaci ci, w osobach por. 
znakomita pisarka nasza Helena Bogu- hydrę w jej jaskini. Zwycięstwa nad hitle- na Wiceprezesów Stronnictwa powołano o- Z. Sobolewskiego i Romualda Rudnickie­
szewska. Bo i jakże inaczej nazwać te pod- ryzmem nie wolno nam zmarnować, tak bok prof. Józefa Wąsowskiego - ob. Jana go, przybyli do Łodzi dla nawiązania kon­
niosłe i radosne przeżycia pięknych dni la- jak zmarnowaliśmy z winy polskiego mo- Karola Wendego, Wiceministra Kultury i taktu z miejscowymi działaczami demo­
ta 1944 w trybunalskim grodzie lubelskim, żnowładztwa zwycięstwo nad Zakonem Sztuki, oraz posła dra Kłosska, a do Za- kratycznymi, a przede wszystkim z obec­
te pierwsze powitania, jakże serdeczne, Krzyżackim. Tym razem klęska, która rządu ponadto weszli ob. ob.: Krzesiński, nym prezesem Kazimierzem Gallasem nt 
pierwszych oddziałów wojska polskiego, czeka zaborcę, musi położyc kres jego za- Drewnowski, mec. Banaszkiewicz z„ mec. czele. Tutaj z inicjatywy prezesa Gallasa 

_Pi.erwszą defiladę tego wojska przed mar- borczości. W odwet za męczeństwo War- Estrajch St., dyr. mgr Z. Sobolewski, dyr. i przybyłych delegatów z Zarządu Głów­
szałkiem Żymierskim w dniu 15 sierpnia szawy, niechaj zwycięska biało-czerwona Departamentu Min. Kult. i Sztuki i inni. nego zwołano pierwszy wiec Stronnictwa 
_1944 i wiele, wiele innych momentów. chorągiew, nad Berlinem zatknięta obok Z biegiem czasu w następnych miesiącach w sali śpiewaków, przy ul. II-go Listopada 

zwycięskich alianckich, obwidci światu, że funkcje sekretarza gen. powierzono d-rowi 2I. Na wiecu Stronnictwa Demokratycz­
PIERWSZE ZREBY W LUBLINIE łeb krzyżackiego „Drang nach Osten" zo- Leonowi Chajnowi, Wicemin. Sprawiedli- nego w Łodzi przemawiali wiceminister 
Drogi rozwojowe Stronnictwa Demokra- stał ucięty na zawsze". wości, ró~ież jednemu z najpierwszych dr Leon Chajn, prokurator Jerny Sawicki 

tycznego w wyzwolonej Demokratycznej Zadania piętrzące się przed nową rze- współtwórców Stronnictwa. (główny oskarżyciel w procesie SS-owców 
Rzeczypospolitej rozpoczynają się datą 22 czywistością polską deklaracji\ ujmowala Stronnictwo Demokratyczne w Lublinie w Lublinie w listopadzie 1944 r.), mgr Z. 
sierpnia 1944, w którym to dniu, w wyzwo- ~iędzy innymi tak: od samego początku swego powstania bra- Sobolewski. Wiec zagaił prezes Stronnic­
lonym Lublinie odbyło się pierwsze zebra- „Dokoła Krajowej Rady Narodowej, do- lo udział w pierwszych poczynaniach i o- twa w Łodzi, Kaz. Gallas. 
nie organizacyjne szeregu osób, na którym koła Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na- siągnięciach P. K. W. N., tego pierwszego Po zainstalowaniu się w lokalach przy 
postanowiono powołać do życia obok już rodowego, dokoła nową chwałą okrytych Rządu Polskiego, wysuwając swych ludzi ul. Piotrkowskiej 78 i Żeromskiego 4I oraz 
istniejących partii robotniczych i chłop- sztandarów Wojska· Polskiego, niecha(j na eksponowane stanowiska, obsadzając lokalach dzielnic - Stronnictwo Demo-

-skich Stronictwo Demokratyczne, mające więc staną wszyscy demokraci w Polsce, swoimi ludźmi placóWki pracy państwowej kratyczne w Łodzi rozpoczęło ożywioną 
na celu zorganizować politycznie inteligen- niechaj dla sprawy wyzwolenia i odbudo- i społecznej. . działalność propagandową, odczytową i 

_ cję pracującą na terenach wyzwolonych wy kraju nie szczędzą krwi i mienia, pra- Byt tx> w6wozas okres, kiedy gmach P. wiecową. 
i te elementy społeczne, które nie mieściły cy i wysiłku! K. W. N. przy ul. Spokojnej nr. 4 kipiał Właśnie również z organizacji lubelskiej 

· się w ramach partii robotniczej i chłop- W pracy nad odbudową kraju, nad bu- niezwykłym życiem: codziennie zgłaszały i łódzkiej pojechały pierwsze Aelegaoje 
skiej , dową nowej Polski, powołani jesteśmy do się setkami delegacje z Lublina i okolicy, działaczy naszych na zachód, po wyzwo-

Pierwsze to zebranie organizacyjne Stron wielkich zadań. Nie darmo my, demokraci z Rzeszowskiego i z innych terenów wy- leniu Poznańskiego i Pomorza. Wystarczy 
nictwa Demokratycznego odbyło się przy witamy dzień odzyskania niepodległości zwolonych, zgłas~ając również swą goto- powiedzieć, że pierwsze zręby po-' budowę 
ul. 3-go Maja 16, w mieszkaniu ob. Ro- jako triumf idei demokratycznej. Pogłębia- wość do konkretnej pracy dla Państwa w organizacji naszych położyli łodzianie, po­
mualda Rudnickiego, jednego z przedwo- jąc i rozszerzając demokrację, umacniamy wyzwolonej Ojczyźnie. dobnie i w Bydgoszczy pierwsze zręby Str. 
dennych działaczy Stronnictwa Demokra- i utrwalamy niepodległość Rzeczypospo- Szybko, niemal błyskawicznie powsta- Dem. położył aktyw łódzki z obecnym pre­
tycznego w Lodzi. litej. ' wały codziennie nowe organizację i związ- zesem i wiceprezydentem miasta ob. Rud-

Miasto L-ublin zostało wyzwolone spod Deklaracja ideowa nawiązywała do ki społeczne, w pełnych entuzjastycznego nickim na czele. W Gdyni i w Gdańsku 
okupacji hitlerowskiej w godzinach poran- przedwojennych tradycji i haseł Stronnie- wyrazu warunkach odradzało się życie pol- pionierską robotę na rzecz Stronnictwa 
nych dnia 25 lipca 1944 r. - Pierwsze od- twa Demokratycznego i stanowiła szeroką skie, pozostające przez lata niewoli w pod- prowadził ob. Józef Skwarek, jeden ze 
działy wojska polskiego weszły do miasta platformę do współpracy twórczej nad od- ziemiach. Na tle tych gorączkowych współtwórców Stronnictwa w Lublinie, w 
około I sierpnia 1944 r„ wystarczyło za- budową zrębów nowej państwowości pol- współdziałań społeczeństwa z wysiłkami Toruniu - ob. Frąckiewicz i inni. 

· tem zaledwie trzech tygodni, aby zmonto- skiej dla wszystkich tych czynników na I rządowymi, inicjatywa Stronnictwa Demo-
wać pierwszy aparat organizacyjny Stron- wyzwolonych terenach, które rozumiały I kratycznego wysuwała się zawsze na jedno PIERWSZY ZJAZD 

· nictwa, który dziś obejmuje zasięgiem naj- konieczność natychmiastowego, bez oglą- z czołowyeh miejsc. Obsadzaliśmy stano- WOJEWÓDZKI W ŁODZI 
szersze masy inteligencji pracującej i dania się na to i owo, współdziałania z wiska nie tylko w urzędach państwowych Pierwszy zjazd Wojewódzki w Lodzi od­
wszystkie czynniki postępowe i demokra- rządem w dziele odbudowy tak straszliwie ale i samorządach, w samym Lublinie w był się dnia 13 maja 1945 r., drugi w dniu 
tyczn~ pozostałych . war~ s!'°łecznych zniszczonego i umęczonego kraju. Z~rz.~dzie Miasta już w pa~d~i~ku 1944 28 października tegoż roku. Na oba te 
poza s~atem ro~otmcz~m 1 wsią. . POPULARNOŚĆ 1 CORAZ SZERSZY miehs~y .d~6ch przed~taw1c1e~1 (dr Ko~- zjazdy przybyli przedstawiciele Centrali, 

. ?rug1e zebrame orgamzacyjne. Stronnie- ZASIĘG PRACY ł?wsk1 1 mz. Ostro~ki). Po~1ęk~zała ~ę nadmienić bowiem należy i podkreślić, że 
twa Demo.kraty~znego odbył? się w ~C:- Stronnictwo Demokratyczne odrazu liczba nas~ych P?3łow w ~rajowe3 Radz~e Zarząd Główny czyli obecny Komitet Cen­
szym grome. w p1ern:szych ?mach wrze~ma spotkało się z żywym oddźwiękiem swych Narod?we}, p?v.-,ę.ksz~ł~ s.1ę reprezentac3e tralny, organizację łódzką otaczał zawsze 
1944. ""! sah Ubezi:i1eczalni .SpołeczneJ w haseł w społeczeństwie na wyzwolonych w Wo3ewodzkich i M2e3sk1ch Radach Na- troskliwą opieką, wyrazem czego są częste 

- Lubl~me przy ~1. ~ip?tecz?eJ Nr. 4. W ze- terenach. Przypomnieć należy, że w Lu- rodowych. . wi·zyty prezesa min. Rzymowskiego i se-
braniu t~m wzięło J~Z udział szersze grono blinie i dalaj na wyzwolonych terytoriach Obszern! lokal ~U:.o?mctwa przy . ~· kretarza generalnego wicemin. Chajna, po­
przedwo1enn;rch działacz~ . d~~oin:atyc~~ obok ludności tubylczej zamieszkiwały ty- Kra~o~~1e ~rzedm1es~ie 49 w Lublinie sła Marka Arczyńskiego, posła Nagórskie­
nych ?raz. wiel:U przedsta~creli mtehg;nc3i siące uchodźców i wysiedleńców z ziem za- t~tmł z!c1em i gromadził za~sz~ na zebra- go, dyr. J. Jodłowskiego i innych czoło­
pracu3ące1 miasta. Lubhna. N~kreslo~~ chodnich, z Pomorza, Poznańskiego, ślą- mach hczne z?stępy członk~w 1 sympaty- wych działaczy naszej Centrali. 
przy .tym zasadm~ze ramy działalnosc1 ska, Lodzi itd. Wśród tych odłamów spe- k?w. Obok Mm. ~zym?wsk~ego. na zebra- Łódzka organizacja Stronictwa Demo­
Stromctwa'. w wym~ czego: na nast!p- cjalnie Stronnictwo Demokratyczne pozy- mac~ występowali tak~e teJ miary. prele- kratycznego w ciągu niespełna półtora­
nym, trzecm~ z kol~i z~braruu - mozna skało od pierwszej chwili wielką popular- genet, co prof. Wąs~wski J., red. S. Litauer, rocznego istnienia i działania ogarnęła 
?yło dok~n~c wyboru .p1e.rwszego Zarzą?u ność. Niezależnie od udziału w licznych konsul M. Rogalski. swym zasięgiem nie tylko olbrzymie rze-
1 przedłozyc deklaraoJę ideową Stronruc- wiecach partii politycznych i Związków DROGA NA ŁÓDŹ sze inteligencji pracującej Łodzi, nauczy-
twa D~~okratyc.znego na tle aktualny~h Zawodowych w Lublinie, Stronnictwo De- W połowie stycznia 1945 r. na pierwszą cielstwa, świata lekarskiego, polskich inży­
za~~dmen w związku z nową rzeczywis- mokratyczne rozpoczęło akcję odczytową więść o wspaniałej błyskawicznej ofensy- nierów i techników, świata urzędniczego 
toscią. . . dla inteligencji. Pierwszy odczyt publicz- wie Armii Czerwonej, Zarząd Stronnictwa itp„ ale również szerokie masy kupiectwa, 

Do pierwszego Zarządu Stronructwa De- ny w sali teatru Domu .żołnierza w Lubli- odrazu przystąpił do przygotowań także drobnego przemysłu, rzemiosła a nawet ro­mo~a~cznego .n~ .terenac~. wyzwol~mych nie wygłosił we wrześniu 1944 r. prof. Jó- swojej ofensywy na zachodnie tereny, stop- botników. Kiedy wspomnimy o począt­
z s1edz1b~ ~ rmesc1e Lu~lmie w~zh: ów- zef Wąsowski. niowo wyzwalane przez zwycięską Armię kach działalności Stronnictwa Demokra­
czesny M1nis~e: Kultury 1 Sztuki ~KWN, z inicjatywy Zarządu Stronnictwa De- Czerwoną i Wojsko Polskie. tycznego w Lublinie i porównamy te 
a .obecny M1mster ~pra~ Zagranicznych mokratycznego w Lublinie z prezesem Już po wyzwoleniu Pragi ~ na jesieni wspom.ni~nia z dzisiejszą, rzec~ywistośc~ą Wmcen~y Rzymowski. - ~ako pre~es, Prof. Rzymowskim na czele odbyło się w dniu I944 r„ powstało Koło Stronnictwa Demo- - zna1dz1emy w tych porownamach peL1ę 
Red. Jozef Wąsov.:ski, Jako Wiceprezes, 31 października 1944 r: w wielkiej sali Do- kratycznego na Pradze z prezesem inż. Fi- wiary w najpiękniejszy rozwój naszej or­~onsul M. ~ogalski, Dyr. Dep. w MS~.- mu żołnierza w Lublinie olbrzymie zgroma jałkowskim na czele. Było to pierwsze Ko- ganizacji, która dziś ogarnęła swą działal­
Jako skarbnik, :W-acław Kaczmarek. J~ko dzenie wysiedlonych i uchodźców z ziem ło naszego Stronnictwa w kierunku na cen- nością całą Polskę i pod tymi sztandarami za~tępca ~karbnik_a, Romuald Rudmcki .z zachodnich. Na zebraniu, w którym ucze- tralną Polskę. znaleźli się wszyscy obywatele dobrej woli, 
Mm. ~nf. i .Prop. Jako sekretarz, Jan WoJ- stniczyło ponad dwa tysiące osób prze- A TERAZ ŁÓDŹ pragnący szczerej współpracy dla dobra tyński - Jako zastępca. sekretarza, po- mawiali: min. Rzymowski R. Ru°dnicki Nareszcie 20 stycznia 1945 obiegła .Lu- prawdziwie demokratycznaj Rzeczpospo-nadto do Zarządu weszli: Józef Skwarek, . ' . ' . . „ . . . 1't . 
d Ant . Kł k d z unt Koz- poseł Zołna, kpt. W1taszewsk1, red. Smot- blm radosna wiesc o wyzwolemu stohcy 1 1 e1. r. om osse ' r. ygm ki · · · N b · ł d Łod · J k' · b ł h 'ł łowski, inż. Henryk Ostrowski, Bohdan r~~ ~~nm .. ~ze ;ar:m r~ a?-~t~ ,e- k' zi. ? .1el~ . Y. o tempo ~aszyc. wysi - KONGRES W WARSZAWIE T .. 1 gi ą onmc a wiąze ys1e encow ow - 3eze 1 JUZ 2I stycznia, to 3est na- z jednostek w Lublinie w sierpniu I944 re3gie · i yc?~dźców, kt?ry l?rzekształcony. został zajutrz, wyrusz~ła ek~pa naszych działa- wyrosły organizacyjnie tysiące, dziesiątki 
PIERWSZA DEKLARACJA IDEOWA poźm~J ~a Polski Związek Zachodni. czy, ?Y budo~ac placowkę Stron. Dem. w tysięcy naszych członków Stronnictwa. 
Na trzecim zebraniu organizacyjnym Z b1eg1em czasu Zarząd Główny Stron- Łodzi. Gdy przypomnimy sobie te pierwociny 

·stronnictwa, na którym dokonano wyboru - naszego ruchu w Lublinie i porównamy to 
pierwszych władz nowej partii, Minister K .k t e· p K h z dzisiejszą naszą potęgą organizacyjną -
Wincenty Rzymowski odczytał pierwszą omun1 a 1ura rac. ongresowyc to zaiste, dumni być naprawdę musimy, a 
deklarację ideową Stronictwa, wydaną podstawą naszej dumy i radości będzie nie 
zresztą później w formie broszury. Na tle Biuro Prac Kongresowych wyjaśnia, że I - członkowie Prezydiów Komitetów tylko świadomość naszej siły i rozmachu, 
ówczesnych stosunków na terenach wy- zgodnie z brzmieniem par. 6g Statutu Wojewódzkich, ale świadomość tego, że idee nasze, podjęte 
·zwalonych deklaracja ta stanowiła wspa- Stronnictwa: mają oddzielne zaproszenia i karty uczest- w Lublinie w lipcu 1944, znalazły w społe-
niałe naświetlenie ówczesnej teraźniejszo- _ członkowie Rady Naczelnej, nictwa poza określoną liczbą delegatów na czeństwie polskim należyty oddźwięk, że 

'ści i była jakby snopem światła, rzuc~o _ członkowie Centralnej Komisji Rewi- Ko~gres z danego okręgu.. . ziarno rzucone w lipcu I944 r. na glebę 
w najbliższą przyszłość. ' zyjnej, .B1~0 Kon.gresowe ~a1e do wiadomo- p~ls~ą •. na .. glebę życia politycznego pol-

Deklaracja poruszając najżywotniejsze ł k . C 
1 S d S śct, ze zgodme z brzm1emem par. 128 Sta- skieJ inteligencji pracującej rzemiosła d . . ł - cz on owie entra nego ą u tron- tutu Str · K · będ dr bn '. . ' zaga mema, powsta e przed odrodzoną . onmctwa, na ongres1e ą oma- o ego przemysłu oraz kupiectwa itp„ Rzeczpospolitą - przepowiadała rychłe ructwa, . wiane sprawy Związku Młodzieży Demo- przyjęło się w całej pełni. Oby Kongres 

zrealizowanie marzeń narodów słowiań- - członk?wie Klubu Parlamentarnego kratycznej. nasz dał nam natjobfitsze żniwa. Plon do­
skich o nowym Grunwaldzie, przepowia- Stronnictwa, W tym celu zostaje powołana Komisja tychczasowych osiągnięć jest bowiem na­
dała rychłe zatknięcie nad Berlinem sztan- - delegaci Związkl.l Młodzieży Demo- do spraw Młodzieżowych, której prace od- prawdę obfity. Wierzymy, że nadzieje, ja-
.darów polskich, sztandarów Armii Czcr- krał:lcznej. bywać ·się będą TÓWilOCI~ 1. ~in- kie pokładamy w Kongresie, 70staną speł· wonej i sztandar6w naszych sojuszników. OlU ~eh Komisyj. - iaione. że .Konsres s,)2dni swe zadania. 
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P OfllE e )1 I Niezależnie od . tego, jak bf;:dziemy oce­
niać te czy inne posunięcła na-izeJ eruigra- Dtleń 14 lipc to nie tylko dzieli święta wolucję. Wartogcl te pozostały na al w1e1- be tty~h tl9~adczeń, demokratyczna 
cji w latach :r939-1945, dedno pozostanle narodowego Francji, to nie tylko roctnłca ką rdobyczą ducha ludzkiego i s~ nlą do Polska tym lepiej tól!Ufitie :P'tahcję i wiel­
pozycją bezsporną: zasługa polskich lotni- rewolucji francuskiej. 14 lipca - to data dz.is dnia. Każdy poryw rewolucyjny każ- kie znaczenie święta czternastego lipca. 
ków, marynarzy i żołnierzy, a także gen. epokowa w dziejach demokracji ~wiato- dego narodu musiał sięga~ tny§1ą do fró- Wietkl. ideolog Rewo1ucj1 Francuskiej, 
Sikorskiego, który - jak się Wyraźa Stani- wej. Wted1 to poraz pierwszy zabrzmiały deł, jakim jest w historii rewolucja tratt- Jan Jakub R'.otisseau, ówczesny w6dz de­
słew Strumph-Wojtkiewicz - był przez w potęźnym okrzyku ludu paryŚkiego ha- cuska. mokracji stał się także dor~tlcą pierwodh 
długi czas jedynym ucieleśnieniem wolno- sła wolno~ci. tóWłtogci i braterstwa. W imię Jej następstwem były ruchy rewoh1c)ll)- cietttokntcji polskiej. Jego siew Wydał w 
ści. tych haseł Francuzi ruszyli do walki z u- ne w drugiej połowie l~-go wieku, jej pro- Polsce plcm. l tego posiewu wszczął się 
Właśnie ukazała się książka Stanisława ciskiem i tyranią, efo walki o swoje prawa, mieniowanie jest natchnieniem . w 1elkl.th ruclt demokratycittiy u s~hyłku panowattla 

Strumph-Wojtkiewicza („Sikorski i Jego o prawa człowieka i obywatela. Grtębieni ruch6w rewolucyjnych po dzień dzi!iłej!lzy. Stani!dawa Augusta. buch tewoluóji fran­
żołnierze"), przynosząca interesujący przy- ł wyzyskiwani podniesli się przeciw tyra- Duch. rewolucji francuskiej patronował cuskiej podyktował :3-go Maja, jej Wielkie 
czynek do dziejów wojny. Rzecz jest obfi- nom w pierwszym zbiorawym proteście. wielkiej rewolucji rosyjskiej 1917 r„ a t te- etyny sf>raWlły, że na eh1igracji powstaly 
cie ilustrowana (34 zdjęcia, 7 map, 3 ry~ Manifestowali wobec świata przeciw temu, raz nadal jest skarbnicą tradycji ł t>omtil- Legiony Polskie, kt6re odegrały Wielką r<>­
sunki) i zaopatrzona w „Kalendarz waz- !e władza spoczywa w ręku nielicznej u- kietn najwyższego bohaterstwa ludu. lę w dziejach porozbiorowych harodu pol­
niejszych wydarzeń na Zachodzie". Autor przywtlejowa:nej warstwy, ktdra naduźywa Przeciwnicy rewolucji schrottilł się w skiegb. We wszy!itkkh ptzejawach marty­
posługuje się w skreśleniu działalności gert. jej dla własnych interes6w. Manifestowali Anglii, ·Niemczech i AUstrlł, by !!tatntęd rologii polskiej hasła rewolucyjne płonęły 
Sikorskiego notatkami, poczyrtionymi za: swoją ~wiadomość tego, że ludzie rodzą się zwalczać jej dzieło. W sposób nikcsreniny żyWytn bfaskietn: w r. t830 - (Kluby 
życia naczelrtego wodza polskich sił zbroj- wolnł, że każdy ma prawo do życia, do i hańbiący łączyli się w tym celu z wroga- Mochnackiego ł Lelewela), W r. 1a46-48, 
nych. To daje tej pracy podstawy histo• stanowienia o swym losie. Pokazali jeszcze lmi swego narodu. Przebrani w mUndury w r. 1863-64 i wreszcie 187o-']t (komu­
rycznej ścisłości. i co innego: że w zbiorowym wysiłku leży austriackie i niemieckie arystokraci fr~- na paryska - udział w niej Jarosława Dą-

Dalsze rozdziały stanowią: ,,Walki pol· moc, której nic się oprzeć nie potrafi. Tłum cuscy bili się przeciw Franaji i jej !!!przy- browskiego i Wr6blewskiego). 
skie w Norwegii, Francji i Afryce", .. U- paryski potrafił się prżedrzec poprzez mu- mierzeócotn (m. in. w bitwie pod Raszy- W tych warunkach Rewolucja Franc~ 
dział Polak6w w inwaZ'ji na kontynent", ry pałacu, wtargnąć do obwarowanaj Ba- nem w r. 1907). ska jest dla Polaków jednym z najbtl.z­
„Polska marynarka wojenna", „Lotnicy sty1ii ł zdobyć ją. Basty-Ha - symbol Tradycja emigracji francuskiej, kt6ra szych i dobrze rozumianych wydarzetl. hł­
polscy na Zachodzie", wreszcie „tołnierze przemocy i tyranii-~ legfa w gruzach. pod stała się przykładem antynarodowego na- storycznych, z ktdrymi wiąże się wszystko, 
samotni", (tj. działający poza regularnymi stopami walczących o swą wo1no~c zwy- stawienia warstw arystokratycznych, ptze- co vJ czasie tiocy rtiewoli narodowej zabły­
formacjami). cięskich mas narodu. Krwawy terror rewo- trwała niestety do dziś. S1adem jej poszła snęło b1askieh1 najwyiszego idealizmu i 

Jeśli idzie o sylwetkę gen. Sikorskłego, lucji był tylko odpowiedzią na Wielowie- emigracja z carskiej Rosji. Śladem ~j idzie bohaterstwa. Dlatego Pol!iktt demokra­
zarysowuje się ona, jako pełnego energii kowe zbrodnie; popełnione przez arysto- również nasza dzisiejsza emigracja. Na tle tyczna pochyla sztandary w dniu I4 lipca. 
organizatora, który potrafi wyciągnąć r6" krację na ludzie; był odruchem tłumu --------------• 
wnieź wnioski z własnych bł~d6w. Tak np, trzymanego świadomie W ciemnocie i ucł- R J b I I p I 
błęd~m okazałe się wiar~ w wartość fran~· sku. o a ywal a no 
cuskich przygotowań wo1ennych. Sikorski 

wierzy we Francję, jej geniusz i w geniusz Zmienne koleje dziejów Francji po re- Nie potrzeba chyba udowiu:łniać; cugo wt- tHeczy ~u. moi.n.ość r~zwoju d~ch~wego, da 
~· · ł6 " N" t 1 t h wolucji n'e odebrały znaczenia trw łyrn maga od nas, skrwawiona i ~olon~ z naJ· mu rękoJ~ę ochrony zycia i ~4'.'rua. . . 
JeJ gener~. "!' . , te worz~. W a: ac • 1939 zdobyczom które rewolucja dałe cywilizo-j l'ięższej w dziejach ludzkosci niewoli. pow- . Wartośc c}iarak~eru, uz~olmemi: or!łz. l!ll-
do t940 1akiegos ,,zaplecza na terenie An- „ •

1 
ó d stała z popiołów i zgliszcz Polska. cJatywa tworcza Jednostki, musi nuec w 

ili .. 1 wanemu nW atu . wczesne prawo awstwo I w· d b państwie demokratycznym zapewniony swo· . lł ł d i i t j t ł . k iemy o rze. . . • A jednak kiedy przyszłe klęska w czerw- po tyczne a m n li racy ne s a. o 11ę rę- św!adomo§ć jednak ogromu zadań. l pra. bodny ro.zwój. Stosurtek o?ywatelti do ~an-
u 19 _ Sikorski nie traci „10,„„„ i ratuje gosłupem nauki o państwie, kt6tego ładne, :::v któ::.-e wykonać musi wsp6łcze8he _pokole· stwa .w!tuen ~ 7ć .obu.s~dnnie wolny od meu-

c 40 • "' i d 1 h t h . d ł ł -;• tkich t 6 fnrśc1 l podeJr·••wOŚ"I fP da EwakuacJ·a tych grup które zdo- zm a:ny w a szyc e apac me z o a yo- m.e, nakazuje mobillzacJQ wszys w r. 0~ 1 b t 1,,,. . ~· ~ . . b · ć .. co s „ · , ' . balłć. u.ych sił w narodzie dla odbudowy we tylko Il 0 Y,wą.ie a OJC';·YLJJ.a nie tnoze .I P«-· 
lały dotrzec do portów, ma przebieg po- materialnych strat, poniesionych przez Pol. stym dł.w1ęk1em! ~m tta?:Jona1istycznyn1 fr:i-
myślny. Z pnia rewolucji wyrósł Napoleon, pow- skę lecz również odbudowy moralneł czło- !!:esem. Przywt1eJ 1 obowiązek nieustannej 0 · 

Na nowym terenie zdołał szybko nawią- stał on z tej ileby którą przygotowali Mi- wieka - jako podstawowego czynnika !dro- f~lll'neJ pre:~ dlka .dobbrll; dplows.zec~egJ o.t:wi-
~ . l i b' t , . i , . weg organizmu państwowego n1en w czasie po OJU yc a '>Dywa.~ '.l ym, zac stosunki z czo owym oso is osciam rabeau, Danton i Robespierre; bez nich me 0

• ' czym dla iołnierza w czasie wojny jest przy 
Wielkiej Brytanii, jak równie~ z przedsta- byłoby Napoleona. Zlikwidowanie przez Kazdy obywatel .mus! by~ ~sp6łtw6reą do- wilej 1 obowiązek obrony Ojczyzny. 
wicielami państw, okupowanych przez niego Konwentu, jego rewolucja w kierun- ~~~~ytu t n.~~uhi 1 t~~~~ ... ~~ ~P)'S!!f! Ten przywilej i obowiązek nteustannei o-
N . 6 T k j k d ł ełne Pola · • · i 0 ma eri yc J • flllme) pracy dlll dobra powt1zechnego winien iemc w. „ a , a ~ ąg , P , • ku monarchistycznym 1 prawicowym n e sie jego godność osobistą, wytworzy w nim byó stczefólnlł cechą członków partu poli-
ków ~~':hały przez Ang~ię i Szkocję wsr6d obaliła wartości wypracowanych przez re- poczucie rzeczywistej niezależności, zabez. tycznych. Ci, którzy my8l1L ?edfDie 0 konce-
owacJi i oznak serca, tak i ikorski wszedł &jach oiobist)'ch, szkodzą me tylko własnej 
do Londynu jako triumfator, albo najblii- . . . . . partii, ale jeszcze więcej włallne3 Ojczyźnie. 
szy przyjaciel". polsko-rosyjskich. Ta chęć porozumienia pa~i"t?1ła st~ au:arta b!~a pod Cham- Nie jest zadMie!O pl3rtlł skupia~ karłerowł-

Przeciwnicy polityczni generała (spod z z. S. R. R. jest powodem ataków partyj· bois, kiedy to nasxa dy~•Ja pancei:ia za- tizó . ale lud.zł idei ł czynu. Al :""P~ t11j 
znaku sanacji) usilowali podważyć jego nictwa na osobę gen. Sikorskiego. Dnia 3 mykała od wschodu kocioł pod Falaise. ~~ tego przykładu i czynu, wi1:11en ile od 

S
'"-nowisko wy'grywaJąc przeciwko niemu grudnia nastepuje na Kremlu podpisanie „Od r. 1939 role si~ .zmieniły - powiada j e~~;złonkta. zo~obt.12•. Itkn:iczeJ „ 1eąityma-l... • „ . . S W . ki . l ki . ot . c a pa ... nna s a]e su1 1w1s iem „ap1eru -

jego mylne rachuby co do Francji. Słkó1'1dd wspólnej deklaracji. Na konferenc}i z g~n .. t:u~p~- 0 Jt ewi~e - po~ z mer• a podpls na niej - zakłamaniem. 
nie daje się odwieść od własnej linii postę- Sikorskim obecny był marsz. Stalm i min. JUZ me Jest~ obrome~ bo prawie ~er: przer :Dla Państwa natomłnst, obywat 1 nie mo­
powania. W tym czasie Anglia przeżywa Mołotow. wy sam naciera. Posiada. snacame lep~ae te. by6 tylko obiłlktem rzqd.z.~ia, wt~oc~onym. 
krytyczny okres wojny· bitwę 0 Wielką Większ~czę~ć swej książki po~więca St. nii dawniej uzbrojenie, me jest pbabawio• i:iudodą trytby maszyny addmm11tracY:JneJ. Ka-

. , h · · · d · · b '6 · 1r· ł 1 t i t•ua m · • m z Y obywa el, bez wzglę u na swoJe pocho-Brytanię. Nasi lotnky stanowią spośrod Strump - OJtkiewicz ziej.om OJ w ~a ny o~:ne"i. w ~snego 0 n c .„ .' meJ a· dzenie, wyznanie płeć i narodowość - musi 
cudzoziemców najpoważniejszą sił~. różnych frontach i to zarówno ~a. lądzie, ezeru1e, wi.ęceJ ko~zysta • sllmk~. ~~dn?s~ być zgodnie z kÓnstytucj4 - istotnie równo-

Bitwa rozpoczyna się 8. VIII. 1940 i w powietrzu i na morza~h. J:?Z1ęki temu ~ur~py wita g? Jak . wybawcę i JUZ mkt uprawniony ł wz~ian za spe1:nlenio oho-
trw d 

3 
pa~dzlernika. Pierwsta fala nie- zarysowuje się przed nanu udział Polaków zołmerza polskiego me pyta, dlaczego do Wiązków wo~ec Panstwu musi ~eć gw.atan­

a 0 h d · kl ki ' · · d ł t k bk oję pełnego i awobodneao rozwoJu sweJ oso mieckich ataków kieruje Ilię na porty, dru- w tej wojnie, walczący~h n~ zac ? zie, po- p ęs . ~zesmowe1Wł osz ~ . a ;zy j~· bowości. Atmosfera swobód obYWatelsklch: 
ga, na•jcięższa obejmuje ataki na lotniska, łudnłu i północy. Dowia~~Jemy stę .0 prze- rzeci~!1~e - we .. osze.c .i we ran~ • osobistych i zbforowycb, nieskrępowanie 
trzecia - to bombardowanie Londynu. biegu działań w Norwegu (zdobycie Nar- w Belgu i w Holandu sypią się na polskich wlary, słowa, druku, wolności osobistej 
Niemcy stracili 2 •315 samolotów, Anglicy viku), zajmujące szczegóły zawiera relacja żołnierzy masy.~et~w". . . • wszystko to. o ile nie narusza zas!łd dem0-
6 1 t 0 kampanii francuskiej (1g40). Afryka, Strumph-Wą1tkiewicz był bltskim Swiad- kracjl, .stano~ ~undament, bez _k~orego de-

Kiedy wybucha wojna niemiecko-sowiec- Włochy, i znowu FrancJ~, B;lgia, ~olan- kiem ~c wy. arze. . .ia o.stęp. o ro- 'rak pojęta i realizowana rola ~bywatela 
02 samo o Y· . . . h d ń M" ł d d z 1 lmokracJa staJe 819 formą, bez tresci 

ka (czerwiec 1941), Sikorski rozumie, że dia i :Niemcy - oto zwyc1ęsk~e .kole1e..wal· deł. z pierwszeJ .rę,k1; opierał się tez na re- w Państwie je11t najlepszą gwarancją lepsze-
musi nastąpić nowy etap w stosunkach ki po inwazji. W pierwszym 1e1 okresie u-1lac1ach uczestmkow walk. go jutra. . w. 

Naprzełaj przez prasę 
GDY PAIQ"STWO PRZESTAJE BYC 

NA.JW\'ZSZVM PRAWODAWCĄ 
Proces norymberski i poznań,ski to etapy 

formowan ia się nowego kodeksu między•na1ro­
dowego. Prokurato·r Sawicki określił te usi· 
towan la . jako chęć prz.eciwsfawteni1a się z,bro 
dn iom, obra.Zajacym ludzkość. Dotyc;hczas je­
dyn '·e państwo uwcrenn.e bvlo nalwv.żs.zym 
czynniki,em prawodaw1CZV'111· Uriednik lub 
wojskowy, wvkorn1iacv z-h:ceni•a s~Clh prz.e­
łożonych ttl•e podlega-I karze. choćby Jego 
dz !a l ~ n :'a swz.ecz.ne bvłY z przeip!,ga;ml między­
rtarodowvml. 

Ale obecnie sedzioWle norvimberscy doko· 
naia swym wyro.k'1em aktu, którv za1POCza'lt· 
kuje nowa erę w stosunkacih mle·dzyna,rodo.~ 
wyclt. Idzie tu bowleJt1 o zbrodnie Ludobó1-
twa. takiel dopuścili ·~e oska.,r~en :. 
o, d aże11µ u do . „~rawiedll~ośoi. o1111niw3r ~I 

n'ei ' !l; ze Kaz1m 11erz Kożimewsk1 w „Dz .IS 
i HJtro'. 

konsekwencje t-ego dla caleii:-0 życia spole­
cz:nego będą 0<i?romne. Zasada taka jak 
,,crimen laesaie humani1ta.tls" i racząca się 
z nią „rozkaz ,nie stwarza bezkamo~ci'' są 
w pie.rwszym r.ze<lz·ie za.sadami bijącymi w 
suwererin.ość ab ol11ttn.ą µaństw,a jako takie­
go, Pal1stwo przestanie być wtedy najwyż. 
sz:vm źródłem i fundamentem orawa i u· 
żytkowei etyki. Na 1ni-eisce 'llOrm poda,~a­
ny.ch przez rzil'dY, poszcze.a-~lnvah narodow 
- zo,stana zastosow.aJi.l•e (sa iuż sitosowmne I 
Jesteśmy w pełnym tolvu zmiiain. o których 
m6wlę) illormy wvtworzone orzez jakieś 
pomadn,arodowe poczuc·ie prawa i sprawie· 
dHwości, wspólne dla lud·l1ości ca.t>ei,ga gfo­
bu. Pa1istwo przestaje być j uż 'najWYższym 
prawodawca. Je.go n:1edestat zajmuje ludz­
kość, jeszcze mało or.a-anizacyJnie okTeślo­
na.. ale już knrstaHzui<1ca sle t>vd ~11eudo1'ilą 
Jeszcu- formą OINZ. 
Rozkaz uie ma &twarzać bezkar:noścl. Pro­

kurator Kurowski, naczelnv oskarżyci1el w 
proc·esi'e Greisera oświadczy•! na konferencji 
t.>raJSOwej, i~ z.asady te .. jeż•eil 1 ohoć w pewnym 
stopni•u pnzy.czy11dtyby Si·ę do ograniczenia 
woi.eri, to już wazitobv le reailizoiwać''. 

Jeżeli Jeszcre. d[a pełno cl 0tbrozu, do­
damy, iri przez Narodv ZJedonoczone podjęte 
ios,taly prace, w którvch uczestniczą 1 pol­
scy przeds.tawiciel•e ·- zmieirzajace ~ u­
tworzen~u i·ednoHtego dla całe! kull ziem· 
sklei kodeksu karnego - to ja,s.no uprzy- .,iDEOLOGIA URZĘDU tlKWIDACY JNEOO" I 
tomn'my sobie J1:1e111era'1na Unie kłeronkową 
po jakiej r.rzwiia 5,ie pocziucie praWln:e spo- Pod tym· tytułem Poru s zył Adam Ważyk 
leczeństw dzUi.i·eiszvcih. n~ [amad1 „Kuźnicy". d zatad1n.ość Urzędu Lik-

Qdy zwvc.jężą pewrie zasady i itdY otrzy. · ·· ·· dacyinei() na teren:e Grol111kpw nod Łodzią . 
ma·Ja one swoia Olprawe prawip~. b.yć mo· [ Niefaleko Łodz ; iest mieiscl'wość letni- I 
2Je na wet J.edn01htą dla calel ziemi - ie skowa Grvtniki. W Groitnikaoh sa drzewa 

i J,użo zdrowe.11:0 powietrza dla dz·iecl ko1e" 
ja.rzy i literatów. \V Oro,t111kaclt sa wl:l!le 
przewaiżniie ooniemi1eckie. W Orotn·ikaclt 
dzieJa sle dz '.lwne rzeczy. Na lcl:lkla1J1aśobe 

wałi 111.a podda.s~aoh. lub DOd o fona przy­
drot111y,ch drzew, gdy nocorwail'i po.d „Gos.p-o. 
clą Gwmzd''. 

dni przed referendum ludowvm kO'lefarze CO PRZECIWSTAWIMY .NIEMCOM? 
musza bronić w!11li nrz·eznac:zonvoh na wcza W ub'.iegłym 1J1Jumerz,e „Ty!l{od111ika Deimokra-
sy dla swoich dz.i.ee!. Przed Mm muszą tyczoogo'· przyroczy[iśmv intieresuiace uwagi 
bronić? Przed oana.mi z Okręgoweg-0 Urż~- Edmunda Osmańczyka z .,Przekroiu''. Autor 
du Likwidacyjnego. W Orotn·tkacih iest ma,. podniósł z rna.c:!.slkl/em 1mni<eczność sp0<Łęgo· 
leńka willa. domek trzyookO'jowv. O ten wania pracmvltośeii, aJ,bowiem wcinę czy po. 
domek 0<d roku Zwiazek Li.peratów musi kćl wYgrywa d.zi.si.ai oraca. 
pr·owadzić IJ'at!)ierow·a. w1o}n;ę. Z kim tn1U1Si W .• T:v1godniku Warszawsk:nn'' czytamy 
prowadz.ić woine? Z µainami z Okręig-0\vego artykuł .Wl. Przeipiónkowskieiro ot. „Co prze-
U rzedu LllkwidR1Cy].ne.ico. cliwstawimy Nieincom"? P-0dk0reśla sQę tam 
Okazailo sie bowiem. irt oiewi.elka w:iilla po~rzebę zwża.rtie.j ftV~apizac~i w . ~eri:e osią-

,.Sch ultz.e". nrzvzn;ma w rnku uib~eg~ym w gmęć pra~·tycz,nyic;h ~ c1ą.gt•e1 ~z~inośc~.. k9,n­
maju Zw. Zaw. UJ:.e.ra,tów została ... jeszcz-e fmqtowan::a zdCJ1by.czy I vos1.m1~c nt.em -.eck1C1h 
wioześni-ei oddaf!a 1ni·e.Jraklemu KQnst. Kamiń· z .n~~zym1. M~Je o ail~nnowa111le. ooih~dzan!•e 
•kiemu. O!Hm~. by ta me z.asy1ma·ta w lJeilrosk1m ma-

raume: 
Nielep·i•ei - pi,sze A. Waiżv•k - powiodfo l>ro.paigainda aql!tYJniemlecka. spro wadza s~ę 

się kolejarzom. Okazało sie. re jedna z wiill. u nas wyłacz.n:e do relestrowania i;brodnl. 
przyznanych Zwlazkowi KOlłejarzv przez Wszyscy zdajemy sobie sprawe. że tylko 
Okr. Rade Zw1azków Zawodowych w eikre- SGjusz woJskowy z wieik11ni panstwami sta-
sie kiedy miała ooa ~ezs.pome vraw-0 dys- nowi dfa nas .l('WaJra'1,cie skutecznej i SZY'b· 
panowania określcmvm! abiektaml w Grot- kieii 0<bronv na Zaclmdz+e. Ale to jes·wre 
nika·ch, w:.lla „Grotnicza·nka" - z~tiała iuż ,41fo wszystko. Zwaitrzeni w u~1iwersytet 
w uMegtym . roku. wvdzicc:rżawicma ~rzez ,:brodni. gotowi jesteśmy uwierzvć, że cały 
Urząd L1kw1.dacymy oooib1e t>rvwatneJ na problem wrowaidza sie do zlbro.ine.a-o zaip}e· 
orzeci~ 3 lat. czia i coozJeM-ei porciii maka:brycwych 

wsipomn!el1. Po.steprujac tak. dai,e;my dowód 
\la tein t-enmit WYPOwiada srl-e równ.iieiż tódz- 11ie.prawdooodobne.i krótkowz,mczności w 

, Głos RGbo1niczv'': ncenie \VVda'!'zeń. 
Ludzie p:óra wl~1111i otrzymać coś więcej Nasza prasa ci<1;gle zaoomina. że jedyną 

1 0.nad dom letni-skowv na osiem osób. W · 110żliwościa °'blektywueiro zaman 'i"sto \\·anfa 
Po!soe demoikraitvcznei każ<lv musi maieźć wartości narodu bedz:J.e iakość J..lasa WY­
o<l.powiednie warunki dla swei p.racy za- sitku twórczego na wszvstkid1 odciukach 
wodowei. Mitnęły cza·SY. gdy J.ilteraoi pi.sy- .::odzienuej rywaliz.a.c,fi z Wemcatni. 
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Ierz y cze a 
Chwtla tOJ~Czfciaj ~btad je t bistory- tozpanoszenia się w Polsce O.Z.O.N.u ocjalnych, społecznych i do odzyskania Mocne i zwarte !I jui szeregi Stronnic­

C1ttą i prarełomową "-' zyciu hEl!łzej Pttrtłł, B.B,W,R,u1 rodzimego faszyzmu1 a w ogól- granicy rtad Odrą, Nyssą i Bałtykiem, co twa, mocne i zdecydow~ne jest Jego sta-
Ty§łąe~ człbnków z nieeierplh.~o~cię a• ności władztwa ro.i1p1mosz-0nqj kliki I Plano- tresztą zostało zaakceptowane. przez cały nowisko w spra~ath pol~tycznych i go!łpo­

c~t!khvać będą wyników abrad, le l!l ttłe' wa, mądra, postępowa i konsekwentna ptlt- Naród. darczych. Potęzrty jest Jeg? wkład W od­
ty1ko czi<mk6w, ale i szerokie rźE!!i2!e na- ca Klubu jedtHiłli cora2! więcej członków i Mądra i twórcza polityka włs.~z Stron- budowę naszej odradl!lsjącej lłię ze .zglłstcs 
szych sympatyków z Uwag~ ~1edzi~ hęd!i sympatyków, orgattłtacja tacżęłn rtarastac ttktwa spowodowała:, iż szeregi nasze szyb- 1 ruin, młod~j demokratycznej 01czyżtty. 
prace :kongresu. Od prac ł Uchwał, Jakie w siły i znac:tenie. ko rosną; grupując coraz szer!!ze War!!twy Kongres rbzpoczął obrady, zijechali się 
zapadną, zależeć będzie da!szy rozw6j na- Jedrtym z za!!t=tdnkzych p\łnktóW rozwo- społeczne. Stronnictwo staje się powszech- delegaci ze wszystkich zakątków Kraju, 
sł go trottnictwa, a tym samym stopień ju Stro.rtnłctwa jest okres emigracji W nym, grup!1jąc wszystki;h nłezależn~ch \Vyposażeni w pełnię mocy zdecydowania, 
realizacji naszego ptol§tatnu i ideaMw! t Związku Radzłeckitn1 oraz czynny \tdział postępowcow Demokratow, ,od robotmka 8 decyzje Kongresu zaważą niewątpliwie 
tej odpowiedzialności winni zdać sobie W twortenłu P. K. W. N. do naukowca! w kierunku, jakie będą dalsze losy nasze-
sptl:!Wę wstyscy titzestnky J(on:greitU! Stronnłctwo Demokratycztte przystępu· Ostatecznie ugruntoWtJtje program Rada go ruchu! 
MyMąc o 1 Ktltl.gresie ttlłtno wo1ł ntyśl jąc jako jedna z 4 Partii Politycznych do Naczelrta, usta1ając tezy! . i . t 

cofa si~ do ctas6W pdWstartłEI I(tubu De- tw~rzettła P. K. W. N., przystąpiło tym Tezy Stronn1ctwa, to fundament, to opo- _Drogab p;zebkyt~ .k1 s~kcesy os ągnłi~~~ 
1 '- 1 i d • j · ł i b" k kt" j z ' j g' winny yc ws azm ami na przysz o:sc. mokratyczrtego tego ts ążKa nietl:t ezrte1 samynt t1 t:wotcte pracy, wz1ę o 118. s e ie a, na ore to WI a 1ę. . . k . . ,

1 
h 

postępowej my§1i dentokf!:ltyc!znej! kh1b odpowiedzia1nośi: za 1łrtie rozwojowe rta- tezy Stronnictwa-, to nie jakiś naauco- Powdz~i,.dw ;;upieruu, t .;_iysd nas~;cd 
Demoktatyczny skupiając h.tdtł o nieza- szej potityki, za hvorżenie nowych rzeczy- ny program, to oddo1rtie wyptacowane na- ~~sa 1 e~ ~· /rt[8 ąp~ l ~ ~ a.· 
lemej myśli demokratycznej przyjął idea- wiśtośd. O prawach tych b. cżę!lto 2!apo- sze postulaty ideologiczne. ort.i~ ty~t6ro ~~ w ?-: Y as~: ~~z;~~: 
ty wielkich postępowc6w swoich czasów rninają zaprzyJaźniotte Partie chcąc tta!ł Tezy właśnie nadają Stronnictwu kieru- WY_nbi ow: . e. ronmc obnd i . 

'-' · b : _1 k i k 1 k · 'l n de· ·ąc naJ ardz1e1 tworczym w u owe noweJ tytanów myśli1 woli i czynu; ja.lflmt yh zepchnać ao roli opc Ust a, ecz my tnU- rune i mys po i yczną, mocno o maJ . , . t 
1 

. t . dem 
' Ko~chtszko, Kołłątaj Małachowski Moch słtrty i }est to naszym obdWiązkiem przy- je od innych Partii, czy tych opartych o rzeczywistos~i, w u :Wa eruu us .ro~u odl o-

. : · · ' ~ ~ · M k t · • ty h kt6te ba- kratycznego 1 naszeJ suwerennej ruep eg-fiaćki, Sb1sifye t inmr biorąc ich za wzar pomrtłE!c mi to! program . ar sa, czy ez ~- • , . li . 
pr"'Yk1"-" PoHtyka l31oku Stronnictw Oemokraty- zują na doktrynach chrześc11ańsk1ch lub łeJ Rzeczypospo teJ. „ au. TT • • D k . k . " a ikil Kltib Detttolmit:yczny J)dWstał w okresie cznych doprowadziła do dużych zdobyczy narodowych. .n.taj 1 emo racja cze aJ"t n wyn 

ą 
(l obrad posiedzenia plenarne , o Prezydium Rady Naczelne) I Centralnego Komitetu 

si n , 11ią 
tronnictwa Demokratycznego) 

Dni, które przeżywamy obecnie, okres W ob1iczu zachodzących wydarzeń nic Polski na Odrze i Nissie. Na forum tej !wzmogła zwartość ~ze~·eg~"". pa~tyj~ych, 
wyczekiwanfa na o!ltateeene wyniki głoso- ;;twierdzono, .*e wytkttięta przez Komltet Kon!ere~oji musimy sta~'ć, j~k~ siła je- sk~~ił.a w pr~cy naj~z1elme1sze 1 najbar-
wania ludowego, mają doniosłe, historycz- Centralny linia solldarnosci w obronie de dnoltta: Jako zwarta całosc, a me Jako roz- dz1e1 ideowe •jedn~stki. . . . 
ne zrtaczenle. mokracji jest słuszna. Ona jedyrtłe prowa- bitkowie. Dała ona takze duze doświadczenie, 

P pł d I . h "', dzi do umocnienia potęgi państwa i, jak Pamiętać także trzeba i~ proces emigra- które musi być wyzyskane w dalszej pracy. o raz erwa.l!y w z eJaC nas.re10 p„11- . . . . , . ' 
stwli kazdy obywatel zabrał głos w sprfl- mozna JUZ stwierdzic. na podstawte. zna- cyjny w Polsce nie jest zakończon~' · W Akcję głosowania ludowego przeprowa-
'Włe· 'przyttl!łeso ustroju Rzeczypoapollte,i, nych dotychczaa ~~mk6w głosowarua lu- granicach państwa mamy jeszcze milion dziliśmy w ścisłej współpracy z hlokiem 
każdy swoją decyzję 11tak'' lub „nie" po- dowego, ona i\Vycięza. ~Hem~ów,. którzy spiskują przeciwko nam stronnictw .demokratycznych. ~spółprar-;a 
stanowił o jej przyszłych losach. Stronictwo Demokratyczne nadal musi 1 •karzą się na swoją krzywdę. ~~azała, ze .poszczególne ?arhe. potrafią 

W natfoku bieżących zdarzeń nie wolno broni~ idei wspó1nej, solidarnej wsp6łpra- Ani jeden Niemiec nie może zos:ta~ na me1ed.nokrotmę zezygnowac ~ tnteresó;' 
mun zagubi~ spraw zasadnictych, decydu· cy, którą prowadzić będziemy w bloku de- naszej ziemi. party1nych na rzecz ?g61nego o~ra. By a 
j4cych. Nie wolno poddając słę nastrojom mokratycznym. Każdy - stanie tię ośrodkiem który ona waraztate.m, gdz1.e przekut.o lkiJ?od1j10-
chwłlł, walkom i nieporotUmleniom mię- . . . , . ' rządkowano ciasne, nieraz sekc1ara e u ę-
d ti ł k . . . C1ągło~ć sił iagłady ł cięgło~~ sił odro- skup1ac będ.eie tych w1zystk1ch, co zechcą cle pewnych apraw właściwemu wspo'lne-ey par am , prze onywartiom 511ę wea1em- . . · · d z· z h d ' h ' t h . h t d h t d2en141 amagaJą clę e aobę w dziejach Pol- kwe!tlonować nstze o tern ac o n.c mu poglądowi rzetelnej i aolidarnej pracy. 
nym 0 yc • czy, mnyc n:e 0 ac. Po;'. ir- ski. Walka ta tanowi trcłć nastych dzie- prawo. ' 
powanls, &atrac c sprawy 11totne 1 na1zY· '6w Ni Ukł d t t . j h .11 M Kongres Stronnictwa Demokratycznego, 
wotniej•ze dla narod\t t pańatwa polakiqo. Jż • je ubm a ~ osda ntie c Whtj ·ż dol - Rosną sympatie dla Niemców Mród pe- kt6ry zwołano na 13, 14 i 15 lipca, odbę-

emy ą o serwowa" w os ęprtyc u a h ł h k6 · t · ł i Trosce te1· dały wyru obrady Preiy- d i ł j .k h f d 8.1 wnyc wp twowyc ł anglo1askich. yl- dzie się atmosferze wyników g osowau a nas z s a wym ac - re erert urn. 1 y za- • . . 
dłurn Rady Naezelnej Centralnege Komi- głady nie zrezygnowały ze swojej działal- ko . z~artym, wapolnym, meust~phw~m ludowego. . 
tetu tronnJctwa Demokratyc~nego i pte- no§ci. Wyraziły się one w przeczeniu, w ~ys1tk1em ~ałe&o narodu, tylko ~e~nolitą Kongres żadnej partii nie odbywał się w 
zes6w Ko~itet6w Wojew6dzkłch ft terenu negacji, w słowie „nie". i. zgodnę w istotnych •prawach oprn1ą mo· tak doniosłych okolicznościach. Obrady je-
całego kra1u. . . . . . . . z~~y Ilię temu stanowi r.reczy przeciwsta- go będą wypowiedzią zbiorową dużego od-

Zebrani - w chwili ważnej, w momencie NaJwy~sze na~i~cie złe1 woh ~tępuje wic. . łamu naszeg-0 społeczeństwa. Poruszą ; o-
sumowania wyników referendum, przed I- -~ pozycji osfatnieJ: w zaprzeczenpm csta t- Na marginesie akcji głosowania ludowe- świetlą wiele najistotniejszych za1adnie.i. 

O , 1 . K S . mego pytania granic zachodnich olskl. t · k ł d . S . . szym golnopo skim ongre- ~m tronmc- . go zano owano, ze wy aza a ona uze tanie się on przeglądem ideowej i or-
twa Demokratycznego •dawali sobie spra· Stoimy w przededniu Konferencji Po- zdolności organi2acyjne i polityczne akty- ganizacyjnej pracy Stronnictwa Demokra-
wę z doniosłości obecnego okresu. kojowej - ostatecznego utwi~rdzenia gra- wistów Stronnictwa Demokratycznt"go, tycznego. 

DZIALALIOŚĆ STROłłRICTW DEMOKRA YCZłłEGO 
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łłasi deleuaci na Konvr s Zebranie deleąulów na Konures 
Na Kon~res Stronnictwa Demokratycz- Kazimierz. Koło Południe: Szymański W niedzielę, dnia 7 lipca rb. w lokalu 

nego, mający się odby~ w Warszawie w Bronisław, Szmidt Wiktor, Król Stanisław, Stronnictwa Demokratycznego przy ul. 
dniu I3 lipca br. wyjeżdżają z Lodzi i te- Jat1kawski Józef, Pajor Józef. Koło Dziel- PioWkowskiej 89 w Lodzi, odbył się Zjazd 
renu łódzkiego następujący delegaci: nicy Zachodniej: Przybył Bolesław, Toma- Delegatów na Kongres Stronnictwa Demo· 
Członkowie Rady Naczelnej: ob. ob. Ale- szewski J62ef, Szczypiński Tadeusz, Gra- kratycznego z terenu Lodui I WoJewódz­
towa Stanisława, Szymański Longin (po- bowski Wacław, Szafrański Zygmunt. twa Lódzikiego. O zainteresowaniu Zjaz­
seł), S2ymaóski Roman, Gallas Kazimierz Poza tym wyJeżdżają z Koła Tramwa- dem i Kongresem świadczy fakt, że na 
(poseł), prof. Tomaszewicz Wincenty, jarzy 10 delegatów, z Koła Kupieckiego - ZJazd przybyli w:izyscy bez wyjątku dele­
Wojtyński Jan. Członkowie Prezydium 8 delegatów, z Koła Bankowców - 2 dele· gaci z naszego terenu oraz liczne grono 
Komitetu Wojewódzkieśo ob. ob.: Czy- gat6w, z Koła Kolejarzy - 2 delegatów, z gości. 
żowski Ka2imierz (wiceprezes), mgr. Za- Koła Sądowników - 2 delegatów, z Koła p d ł z· d d K · . 
6 k . St · ł ( · ) Bo L k d 1 K ł N · 1. rzewo nlc.zy 1az owi re . az1m1erz g rs 1 arus aw wiceprezes ·' mgr. - e arzy - :il e eg„ z o a auczyc1e i- C . k· Pl t k W di 

niecki Kazimierz, Wyderko Bolesław, So- a deleg., z Koła w Rudzie Pabianickiej - .z~~~ws I ~t o r' ow~ . rezy B un_i t~­
siński Władyslaw. Członkowie Kół Łódz 5 deleg., 11! Koła przy Urz. St. Cywiln. - 1 sie f J0~ · ~ mgr 

1 
azim erz St o~iec. 1

• 

kich; Koło ~ródtnieście: Balary Henryk, delegat, z Koła przy f-mie „Stolarow" - P~~ · rf d. Tom~s:ew c~, mg~ · t ts;;:i-;. 
Gazurek Rudolf, Gorecki Edwa'fd, prof. li:- deleg., z Koła przy f-mie ,,Miller" - 3 5 z' prl o . rb w· I _arkOWJC.Zz, do 'ywk.8 .ew· 1'· · · H ł A . . z e owa, o . ame. ze uns 1e1 o 1, Hilarowicz Tadeusz, o owaczowa nna, deleg., z Kola przy Wydz. Kanalizacji - S k t 

1
. b b W p · k. • k. A1 k d e re anowa 1 o . o . . o&zepczyns 1 Jaszczak, Mu11zyns i e san er, mgr. 3 deleg„ z Koła przy Wydz. Podatkowym . B p b ł 

Majer Adam, Niepokojczycki Edward, Pa- - 2 deleg., z Koła przy Wydz. Techn. - 1 
• ny Y • 

nasiuk Antoni, Poszepczyński Władysław, r deleg., z Koła przy Straży Miejskiej - 3 Wyczerpujący referat polityczny na te­
Pres Kazimiera, prof. Rappaport Emil Sta- deleg., z Kota pray Starostwie Północ- mat aktualnych zagadnień bieżącej chwili 
nisław, Szczepaniak Czesław, Świątkowski nym - 2 deleg., z Koła przy Wydz. Apro- 1 na temat problemów, wyłaniających się 
Ryszard, Sożewski Roman, Szuflet Józef, wizacji - I deleg„ z Koła pr~y Wydz. Go- w przededniu pierwszego Kongresu Str.on 
Szostkiewicz Jan, Wąsikowski Mieczysław, spodarczym - 1: delegat. nktwa 'Demokratycznego wygłos,ił Sekre­
Skorupski Zygmunt. Kolo Północne: De- Na Kongres wyjeżdżają także członko- tarz Generalny Stironnlctwa wiceminister 
noch Kazimierz, Mertyn Kazimierz, Dor- wie z kół powiatowych z następujących Sprawiedliwośct dr Leon Chajn. Prelegent 
dański Bronisław, Denoch Zofia, Jarociń- miejscowości: Lęczyca, Pabianice, Piątek, z włakiwyim sobie jak najbardziej rzec.zo­
ski Karol, Zduńczyk Zygmunt, Smolec Rawa Mazowiecka, Skierniewice, Stry- wym podejściem do poruszanych zagad­
Marian, Wróblewski Edward. Jatkowski ków, Tomaszów Mazowiecki, Głowno, nień omówił wyniki Referendum Ludowe 
Igna~y. Gołębio~ski Ste~an . Wiec.zorek Konstantynów, Koluszki, Kutno , Ozor- ,go„ wytyczne naszej polityki wewnętrnnej 
Mana. Wachow1ec Walena, "-oreck1. Ta- k6w„ Łowicz, Zduńska Wola, Piotrków i i zagrankzneJ aktualne zagadnienia go­
deusz, Pawełczyk Franciszek, Ęnsµunger Zelów. s~odarcze 1fP-. D.uią cz~ść swe_go ~.zep1<). 

w!enla poświęcił wiceminister Chajn s.pra· 
wom technicznym Kongresu, Jak równie! 
Jego olbrzymiemu znaczeniu dla całoks.ztał 
tu życia poHtycznego w kiraju. Referatu 
wkem~nistra Ch:aijna wysłuchała sala .z 
<>lbrzyni.lm za.interesowaniem. 

Wywody wlcemlnis.tta ChaJna uzupełnił 
szeregiem wyjaśnleil w sprawach kon~e­
sowych prof. dr Jerzy Jodłowski. 

Po krótkiej przerwie aktualne sprawy 
Stronnictwa na terenie Lodzi I Wojewódz­
twa Lódzkiego zreferował mgr Kazimierz 
Boniecki. Następnie rozwinęła się b. oży­
wiona dyskusja, w której zabierali głos 
m. in. ob.ob.: Z. Leśniczak, K. Mertyin, 
prof. dr T. Hilarowlcz, red. K. Czy~owsJd, 
R ~iątkowski, z ramienia lfoła Kupców 
przy Str. Dem. ob.ob. J. Pujdak i R. Ltn­
kowskl, z ramienia rzemiosł" radny St. 
Jaszczak, z ramienia Koła Tramwt1jarzy 
ob. Tomaszewski. Mówcy poruszali nafżY­
wotnleJsze problemy, Interesujące w obec­
n)"ml okr~le przed-kongresowym sierokle 
masy członków Stronttictwa Demokraty. 
cznego. Na zakoń czenie wiceminister · Chajn 
udzielił szeregu wy}amień odnośnie poru­
f ?Onych w dyskusji spra'w I zagadnień. 

Zjazd zamlmą~ p;zemówlenlem mgr St. 
Zagórski. 

Delegacja łódzka nA Kon.grę• '\+rormł­
ctwa Demokratyczr"go wyifeżdża • 1 i ątek, 

1~ bm. l!O ~ołudnlu. J, w. 



Str. o 
TYGODNIK DEMOKRATYCZNY .... 

Cz biali utrac kolonie? 
• W ~T 3--4 .•• Lew~go Ton( W. ~udel .po- uporządkować S1Woje ~awy ~olonialn.e. posiada armię zdolną utrzymać kodonie ręką spodarc.zej, zdobywania rynków i panowa-
~UJe. os:ł~tn!ą WOJ.nę do, p~erwszei k?loo1ał- Lecz tu w koloniach wo)na pnecMV faszy- zbrojną.. Ani Francja, ani Holcmd~a takiej nia dolara. 
neJ WOJny. swi~to:WeJ, mow1~c słus:z.me'. że 2J1Dowi pnechodz-i w wojnę wyzwoleńczą. Tak siły już nie· posiadają. Wojna osłabiła też bazę społec:mą w m~-
„dru~a woina MV1atowa obnazyła star.e · 1 wy- jest w Azji w Indone~i i w lru:łochinach z _),_ · · d k t I · tr.n.nn)iach, bazę, na locórej ~ierało ~ łoniła dn · · k I · I " W · ·F I od' . . . · a~awuenie emo ra yc2lllego uregu: <>wan1a "Il'"-· • • • • . ~owe ~aga ' 1ema o 01111~ ne.. . isto- a'.'- nar ~wo-rewolucyina. ~osi s~ę .w losu kolonii pomandat<>wych i p<>fas.zystow- pa.nowan1e b1ałyoh w ikol~1~ch. !Clasa ka.pit~: 
et~ porownN~1e o tyle słu~ZJne, ze. 1 tu 1 t:im Indiach,. pan5/lwach ~rabski.c:h i. w ~L~l~· skioh stanęło przed ONZ ii dom~a się roz- listycma zarówno w Ang.In 1ak I we FrancJI 
us11owały 1emcy doikonac podboiu k<>lomal- Dochodzi do rozruchow w Korei na Fiil'"1- · · J dn • · 'k I · 1· A~• --"---waina od steru a r:eformy kruszą nego p· e · , · . · . . , . ' , . .,... wiązania. e oc.zesme w wym u ewo ucyi- ....,, oa:;iu • • • · • 

'b · 1 JW&Zą. WO)'nę .:-w1a:t<>wą 1 pie1Wszą 111a~h l w Marokko. W rOZdlych częsclach ne · aikoji niepodległościow.ej kolonii S'Oiusz- podstawy kapl'taliistyczne) gospodarki: Nie-
pro ę opMI<>wama kolonn Niemcy przegrały, świata pows.tają nowe ~mk!ty zapalne lctó- 'kJ, d"' · · d kr '"' I zbędnym warunkiem ucisku kolonialnego lecz · · · h d . , bo 

1
. . d k . ' „ ni ow zaga uleme emo aJ.Jcxnego uregu o- · 

h
me rezygmiuJąc ze MVOI~ ·ązen za . r- re sygna 1zuJą upa e wfadzl!wa ,,białych • wania losu wszystkich kol~>nii w ogóle staje jest panowa'llie kapitalizmu. 

czyc ws~zęły po raz drug•! pożogę. T}'llll 1ndie otrzymują niepodległość i kon&t"""uc1°ę. · :,1 • od ONZ · ·. raz ob kt k I · I · ·· . J . lk' k k J"• się pune l wymaga rozwiąuma. em .1e e~ o oma ne) a,gres11 stała się est to wie 1 ro na drodze do cmancy- . SOCJALIZM ROZLUźNIA KOLONIALNE 
Europa, iak. pisze słusznie wspomniany już pacji. . \Y<>ina ~sU!Ilęła na fc;ir~ ?f':IZ dwa. czyn- OKOWY 
kryty:k „Hitleryzm <iProbując i stosując T eb • . , „ nilci, . kitorY<;h ~los silme JUZ za~aza .na 
stare formy wyzysku k?loniaLn~go stworzył I rzZSRRezN ~ocie ~la~ę na pozyt~ą spra'Wle k<?lom<1;1nei. ZS~R - czyn~1k SOCJa- W wyniku drugiej wojny światowej zosta-
ponad to nowe fomly lmpeńafozmu w po- ro ę . . · . a Y s omzowa~e w wa ce hstyczny 1 Chmy - meda'Wl!le pansbwo ko- lo g~towmie zaicbwiiane SfPOłeczme pa'llowa­
s.taci hitlero~kiej kolonizaoji i!'amej Euro- 0 zrz~~~nte Ja?ZJja często aipzluią ~ Z.SRR lonialne. Dwa te czynn~ki w koncernie nie mieszczaństwa wewną1tn dwu głćw.>inydi 
py". z P!'05';"'! o mora ną pom.oc. nan~ J~t wy- 5 pańslfw mają Slil'lly głos i udizielają na j,mpenow: brytyjskiego i francuskiego. Vf 

stą.pie~Je .ZSRR w. obro!1Ge In~odim . 1' Jaw:~r. konferenciach i w wystąpieniach d-r1-ma- An"'lii rz-..l Labour Paity reprezentuje poh-Ponieważ chodxiło tu o stare cyw~lizowa- O t tn bow k .ripiu ~ '!'"' ne narody wobec kt' h d d s a'. 10 1 aTa Mie '-~-~erowukJą. SIW1C>Je StpOJ- tycznych poparcia ludom kolonia.Jnym. ·i' tykę porozumien~a z koloniami. I mimo 
k I 

. . . o ryc . zaw_o zą ~eto y r~eme w str~ę os~w.r •„ szu aJąc tu . p<>p~r- W . ·b·ł . . . _.J_ - wszelkie przeciwieństwa i zakusy reakcji An· 
<> omzacYJ111e, Hitler chwycił się odrmenne- c1a dla MVooch a.sp1ra0Jł niepodległoŚO!o- OJna osła 1 a grunto~le pozyqe m1,oru-Y I I' h<><lz' eł , Indiami 

g? siposobu. W zasadzie kolonizacja u:zależ- wycih. narndo~e ~ocal'Stw kobmalnyd~ w ogoln~ ~ iaE ~ 1 Ka rog~ 7tipLa2; z ł . 
ma podbity naród polityczmie i gospodarczo . . . . , . . 1układz1e sił światowych. Po pierwszej WOJ- 1 gllptem. onstytuC) a a n ~a a · 5~ 
w celach czerpan'a ko . . k , . Sumuiąc te uwagi liw1erdzrc mozemy, ze nie świa:towe1· na konferenci"i waszynn+oń- fak:tem dokonanym.. A to ustęps'llwo będż!e 1 e noomcznei orzysc1. · · ,..+ • L , • l d „. · ł · ' bą · · Ost '- · Podbity na.ród by b , k" . zaryso-wuie się n<>wa sJ~uaqa, w KJtoreJ u y skiej pięciu mocarstw w 1922 r ustalono na- mus1a o poc1ągnąc za so uwe. a~111e • a yc wyzys Lwanym I k I . I I . -.li ...i. , , • k . . d , . , . . I di h C łon prz)mosić najeźdźcy ,,dochód" musi egzy- . '°oma n,e wa czą 0 mel-"""'Ie~iosc 1 szu ~- stępujące sto:mnki tonażu wojennego od- ~la omosc1 mO'Wlą, ze po n ac. , e} 
stować Tymczasem H·1'tl t "ł k I Ją obroncy w ZSR:R, podczas, gdy An,gha zwierciedla1·ace równoc:ześniie ogólny układ ząda n<>wych praw. Pr:ezydent! cel~<>nsk1ego . er pos· anowi oo- . USA b . h ·· . · od k , 'ł · 1_ nizować ziemie, a nie narody. Te miały być 1 ronią przestarzały<: pozycji. sił:. W.· Brytania, USA, Ja•ponia, ':'ran~ia, nar <>we~o on?resu . ZJwroc1 ~ię z ape~ 
podbite miszczone lub wys-iedlone. Miała Italia iak 5: 5: 3: 1,71 :1,75. Z tamte) Wiei- do prz~odc~ hrnd~s.k1ego Pa.ndit Nehru, by 
o~być się. n.owa wędrówka ludów, narody CZY PRZYSZŁA WOJNA WYBUCHNIE kiej P!ątki id.ą inaczej: . USA, ZS~~·. W: 'P?Parł ządama CeJl~nu w k1er~'llku uzyska: 
miały zan1emć zasadniczą MVoją kolebkę. O KOLONIE'! BrytanGa, Chmy, FranCJa. W dz1s1eiszeJ ma p~aw obywa~~lsk.łch. J~k ~ado~, "lcol1 
I tak nip. n:i-ród polski (oczywiście zdlziesiąt- . . , . • ~1elkiej • Piątce już tyl.ko. dwa p~ństwa ~a- stytucJ?- d~la Indu m\ obeJlllliUJe. Ceilo~u. .W 
ko.wany) m~ał Z1Da1leźć się między Wołgą a Kolome pra~ną mepodległosc1. Mai~ mo~ Ją lool?me: W. Br~tanl~ 1 Fr~ncJa. ~a. m- odp~w:edzn na to C~ifohn kp\anu)"ek st:~aihk:: 
Uralem. Naród rosyj~ki - za Uralem na rah1e poparcie Z.SR!R. RoZJponąd!zaią tez ne pan&IJWa ZSRR ł Chmy dązą do zhkiwido- botmko.w na pl3:nta:iac auC7!\1\ U I e a 
Syberi·i itp. . wielką siłą własną - Ludnościową i .~u~o~co-1 wania władztw·a . kolonijali;ego. USA uw_aża ty. „Ce11lon. podeimuie. walkę za przyktad~m · z · . , . wą. Z tnecih czo!owydh metropoh1 swlała metody pa'llowama kolonialnego za przezyte Indll, kitore na razie wygrały otrzymując 
t ł tei. pdirzlyczynyd?nuga _ _1b·~~J;'.1a. StWJał<>~a Anglii, Francji, Holandii, tylk<> jedna Anglia i roZJSzerza się raczej drogą ekspansji go- konstybucję. 

s· a a się a naro ow pUQJ 1t.r'-" r zagrozo-
nych woj;ną wolnościowa toczona w obronie------------------ INICJATYWA PRYWATNA 

;:::aej doeg::~=~cjiGdy ~z ~':~1; st~:r:i~ł N ., e" m cy 1· a ko s ·11 a p r z y od b ud o w., e Tak samo nadwyrężona została baza t{IO" 
miejsce zbójecki kolonial'lly napad, z dru-1 · łeczna burżua:zji francuskiej: zwycięstwo 
giej strony - narody broniły po prostu , . . . . . , , . , . . potączo:nyoh paFtii komunistyczmej i socjali~ 
swego życia. Dopiero na dru~im planie stała Gdy podrozUJ·~my po. i;iaszym k:aJU ł za-1 ~iekc:rzysc Pol.ski rozmc~. 1 a sama roznl~a stycZJneJ, tendencje radykal'lle postępowydh 
bądź to o.brona demokratycznych z.dtobyczy glądamy do wsi p<>lsikńeJ._ w~zęd,z:1e zwraca Jest l. była mJędzy ~ami, a Czechosłowaqą. kato,Jików - to wszystko stwarza podatny 
ma.s pracujących, jak obrona legalnych uw~gę nasz~ to samo Z]awisko. Pr~ewaga Czy.z z~wsze będziemy pod •t~ ~lędem grunt dla rewizji sprawy kolonialnej. W lu­
zw1ązików zawodowych partii robotnqc:zych i k~b1et pr~cu}ąc.ych w. polu •. a . brak męz>ezyzn. pozostawac w ty~e? Czy , zollgamrowam1e . opła tym tego roku Komisja K<>nstytucyjna ochwa­
parlamentów reprezentacyjnych oraz kulru- I Nieraz wid~ s1ę leciwą mew1as1ę, prowadzą- calnych dla. kr!iJU . obozo:n konx:entracyi1nych !iła wląc:zenie do projek~u koo~ytucji nowe­
ralnych zdobyczy demokracj1 - bądź to o- cą za komem. pług, lub. bro~ę. A . gdy. po- ~o~atnika memGeck1ego, Jako sk~mna, czę: go statutu dotychczasowych kolonii, w.edle 
brona radzieckiego ustroju i związanych z gadamy. z tą l .<>wą, do~.adu.Jemy s~, ze w scmwa odpłata ~a .eksploatowa.~1; • ~asze1 ldtórego Francja i terytoria zamorsilcie m~j\ 
tym cech. doi_niu me ma nieraz am 1edne,go męzczyzny. pracy '!I.a nzec.z N1em1ec przez ~1!c ~ .pół lał utwonyć dobrowolny ziwiązek. Mieszlcru:rc:y 

· p· I "ed T ei mąż czy syn został wykonczony w oho- okiu:paq1, pm;ekrac-za nasze mozhwosc1? tego zwiazku będą korzystać z rownydi 
lerwszy ce J noc:zył narody walczące W · · , 'ł I r k 't W k _,_.J • I k , b ł · · bód b J ki h N • ' obr b , d . . b . , · ł zie, tamte] - powrocl • a e umar w ro ce az.u}'llll razie p a'll ten, tóry y oma- praw 1 swo o ywate s o . a łeJ zasa· 

1

1~zu. e~sre melco ~1j. tZ!pleczens:v~ k' ą: z wycieńczenia, innego rozstrzelali Ni~mcy wia'lly i przewidywany jeszcze przed usunię- dzie uzyskano już poroz.umienie z repubhq 
<::zy •1 lskię .zak'row~~ . apitazs'lstRaRamMery ans 1 i podczas odwrotu, lub ranili śmiertelnie gdzieś ciem Niemców, a po ich przegranej \\'Yczeki- Viet Nhaw w Afryce. W przygotowamu maj­a•ngie s I Ja rouotntcy z oment fen . , . . I k kt' , , . . r . b d • . . k , . . __ _n oddaje wsp&lipraca ChurchiHa z~ ZSRR cze- wd m1escył1e w ctzas1e apane ; ?rehgos znow w.any .z całą .wiarą w Jeg? r~a 1Zac]ę'. ol ee- u1e s1-ę • szere~ kpr)oJ:e. to~ SOJUSZU I ......,.,,-

kt k Im
. . b d . d• omęcz o ges a·po przy zemamac . me, me r01Z.wtązany, am me wyswiet ony, pracy z 1nn}'llll1 o <>mami. 

go pun em u macyJnym ę ą ziaz y w d k . . , k d . . . kr . T k k k k k d k • • T ehera'llie, Jakie i Poczdamie I I lnwtehy prze honuiem1 ydzi~1ę_Ł11a~cki~1e o . ,oł- ~powo u~e rokzgorycdzen1e i. pny e 1;1cz~cide, 
1
a . rok , ~ roTu ? onY'.""fJe stęk I wr-

. · osa yo stratac w u aon, Ja e pomos ze strona po rzyw 'Zona me otnymu]e za - zwo eme 0Iom1. o tez woJnY o o oni~ 
Z . chwilą, gdy malało beZJposrednie ni.e- naród polski za palll<l'Wania hitil~ry:zmu. Wszę- nej rekompensaty, zas strona obciążona winą ohyba nie będzie, ale panowanie w kolo-

be?JP1e~zeństwo, kwestie dotąd uboczne lecz dzie łzy żalu, utyskiwanie na Niemców. I wychodzi ze wszystkiego obronn~ ręką. niac:h białych 1kurczy się. 
zasadnie.ze wysunęły się na plan pietw"Szy. gorzka pretensja: 
!ą. kwes!ią by~y przeciwieństwa ustrnjowe _ Mymy musieli jeździć do „Rajchu" na 
I .mtereso"'. pol.1tycz!1ych oraz gospodarcz~c!h roboty dla niemieckich rolników, ale nam to 
m1ędzy SOJuszmkaml oraz problem kolonia!- ich nie sprowadzają, e:hoć przecież wojnę 
ny. przegrali; i chociaż to oni są powodem le-

go braku u nas rąk do pracy. 

J. Roguska-Cybulska B. Ciesielski 

NOWE KSIĄZKI 
KOLONIE - REZERWUAR POTt:GI Tu i tam WrPrawdzie gcłziieś komuś pny-

„BIAŁEGO KAPITAŁU" dzielą tę p<>moc, ale te poszczególne wy- Jan Orteka:nowski. Podstm1'!y teortetyo.zne I s;ę wy:str~egać niezdrowych przeciągów wk!ją• 
Koloncre r· dom1'n1'a -.l...rywały w te1' wo,;- padki nie r<>związują całości zagadnienia. anfroipologii i ich k<YnsekwencJe. Lublin 1946. cycli z perspektywy dziejowej - czy ci san~ta-

uuis , W swej przystępnie napisainej broszurze riusze literatury, zawsze w ich oczach słabe$ 
nie ooniosłą rnlę, ponieważ teren i czas Niektórzy powołują się na to, że byłoby autor oba0la próby wygrywania nau:ki na rzecz i niedomagającej, są na prawdę tak zaroza 
działania wymagały po stronie anglosaskiej dla Polski ryzykownym ściągać rzesze interesów raisimnu, wypowiadają.c si~ prze- miali, by sąd-zić, że pisarze, przeżywszy tra­
spokoj'llego zaplecza, gdzie możnaby się by- Niemców do kraju; a mało konystne ze ci"". fałszywemu stosowamiu ai:itmpologii dl17 gedię naszego kontynentu przyjdą się ich ra• 
ło illzhrajać źródeł surowców zamorskieao względu na przewidywany cichy, m<>Że tajnie celo~ polit~cznych. Czek~now~ki w pr~, s-v_eJ d~ić, eo począć z tym straszliwym doświadcze-

k 
· ' • · · ' · ;". · b · h • k • .stwierdza, ze antropologia osiagnęła dZ"Js nie- n1eni?" 

:e ·:uta, zywnosc1 ·' tyc~ wszyst.~1ch ~orzysc1,. zorgamzow~ny • sa otaz. ty~. wrog0;~. . torzy mal po.ziom ścisłości metodologicznej nauk 
Jakie płyną z pos1adama k<>lon11. Śmiało za- by nam w1ęce1. napsuli, mz odro~~h w pr~- śdsłych. Brosrura omawia w sposób interesu- Leon Halbmn. Mi.styczne Podstawy NQJl'()(],o­
ryzykować można twierdzenie, że sytuacja cy przymusowe). Argument ten Jednak nie ją.cy dotychczasowe osiągruięcia tej młodej ga- wego Socjalizmu. liublin 1946. 
Anglii byłaby kata~trofalna, gdyhy w naj.kry- wytnymuj,e krytyiki, gdyż na zapobieżenie łęzi wiedzy. Leooi. Halban zaj1111ujje się odkrywaniem 
tycz:niejszym momeno1e brytyjskiej historii od- temu musiałyby się wa leźć sposoby; bądź w Juliusz Kleine1-. Trngizm. liublin 1946. pr~zyn stanu zezwierzęcenia, który cecho-
padły kolonie odpowiednim dozorze władz be:zipieczeństwa Autor w bro'Szurze swej usdłuje dotrzeć do wał Niemców w czasie ostatniej wojny. Pro-

. · d · · · b 'k 'st ty t · C to ·est tragi·~? N blemern istniooia gwałtu i okrucieństwa w na-
H

. I . . 1 utru man1u nnipor.lowym ro' otnt om spoty- i o ragiz:mu. o J =•. a py-
it erYZJJll o tyn_i ~obrz~ wiedział; .W tym kania si„ i zrzeszania, bądź w um~eJ'ęlmym ich tamie to :prof. ~leiner odpowiada n~tę.pują- turze Niernoa autor zajmował się jeszcze przed 

celu podsycał dązema mepodległoscrowe w . "" . Chod .• cłn k t b k co: „Trag1cZ>ną Jest przedwczesna a meuchron- wojiną. Jest to ujęcie nieścisłe; Halban wska-
k 1 . h . ł f . . k" L roZJmltSZ.'CZimlU. Zl lC a o o, a y a - . ł-..1 ,_. t , . rto' . . T . ZUJ

0

e n~~ '" ~eJ· pracy z'ro'dł ~-An·-·a o onlao , s1a erment i mepo OJ·· udy . k • . ł b k; • , • na zag ..... a osouis ose1 wa sc10WeJ. rag1zm ·~ " ~„ a z-n~ivv. 1,,,„1 
kolonialne sko-rzystały z tego że w pierw- CJa ta a, me .Plock.1ą~a a za so ą o_nle:mosc1 -: to. ~onieczn,o~ć przedw~nego ~iszczenia du.szy niemieckiej. Analirując p·rądy religijne, 

· h T • .k,' k . ł . stwarzamGa wie 1eg10 aiparatllu urz,.umOZlego, wielkiej wartosc1". Do odmian tragiZllllu nale- li.teraokie, filozotfi{!zne - wszystkie o specy-
:rJk l WINI' u~agaTsoJuszm Aow s ~~a .a się lecz poza j.ej centrum była rozkładana na ży „tragiczny konflikt wartości. niezdolnych do ~ic~ym zabarwieniu mistyczmym, weka:mje w 

oo o a iem1ec. • '? raz. po O!I'llg.1e sa- czvnniki samorzacłowe z peWIDYilJl udziałem w.spółistnieni.a". Końcowym wnioskiem auto- Jaki sposób powoli formował się i kry-stalizo-
mo nawet ~tąpieme przy boku aha.ntów ludllości • ra jest następująca definicja: „Tragizm wio- wał niemiecki Welta:nschauumg. W oświetleniu 
dawało kolomom szanse wzmocnienia swojej W k ·. d · d t · • b _J t da.cy do odczucia i poznania praw moralnego ty~ ciekawych w~odów sylwetki psychicme 
pozycji, ponieważ W. Brytania była słaba i _1iz_ y~k razie kos a·rczi:nlłe. wsi e"l-''a - świata - odsłania druzgoczą.co i podmosz;ąco Hitlera, Hessa, Himmlera, Ribbentropa i ro-

k ł nego rouotn1 a na o res nasr ema pracy na szczyty i otchłanie· Jest konieczmośeią ~jrze- w~rzyszy stają się zrozumiałe, ja;k i fra7Je8y 
sz:u a a pomocy. roli zaipobi~oby pozos.tawia'lliu niejednego nia na rzeczy oot:i.tecme i :na rzeczy ~ajwyż- Hitlera o bogu niemieckim. Broszura ta wy-

Ale wojna się skończyla. Wzbur,zone mo- 1,awałka ziemi czy odcinka pracy odłogiem. sze". jaśnia nam w dużej mierze p·rzyczyny po-pu• 
ne powraca w MVoje brzegi. „Biali" . usiłują •Nie tylko Z!TeSiZltą 0 r()lln.j.ków chod-Żi. Pod.ró- ~<;n Pa;r_arrulowski. Litertatwra. a wsp6fozes- larno..ści Hitlera i nieprawdopodobniie szybkie 

żiuiącego ·po Polsce ~zędz'e udena widok nosc. Lublin 1946. . „wychowlllD.ie" „wybram.ego narodu p111Dów". 
. . 1 . . W ro:z;prawce swej Paramdowsiki określa is- Dziś, po rozgromieniu Niemiec wylal!lia się 

ludzie I zdarzenia 
ogromu, zn_iszczema. nasze~o ~raiu. I przy- totę kiryzysu literatury współczesnej - to problem zabe21pieezenfa pokoju i wychowywa­
krych. slad~w ~rzeb~egu. dz1ałan W?J~nnych. jest okre~ po pien~zej wo:jni~ świ11;towej. Pa- n~a Niemiec. ,.Pozostaje obecnie pytanie -

Naigorze1 zas da1e się we Zlllaki Jadącym randowsk1 występuJe przeciw źle poJętej współ pisze Halban - czy z rozgromieniem Rzeszy 
ciężarówkami, tak dziś popularnym środkiem ~zesności. Autor p;otestuje przeciw. pomijaniu i i::a~ii .moin~ sąd~ić, re groźne dla całej ludz-

„S.O.S." sztuke. Tadeusza Kański.ego, za- lokomocji, fatalny stan naszych dróg. isto~ych pro?lemow naszeJ .e~1. na ,,ko~ k~sc1 .n;ebe~p1eczenstwo ~ strony wiatry nie-
preventowat w Łodz.1 dwuos()lbO·WY ze~pof z Dużo 'es me wod upł . 'e za.nim usun~e- ·rzysc reportażowego uchwycenia zyc1a. Chodzi m1eckieJ ~iikło ostatecm1e? Bez wahania od 
Torunia (li. Ska.rżanika · J. Surzyńskd.). Utwór ,

1
1 dz; • Yc:h Tynl • . kt, • mu o to, że „w ostatniej wojnie sama istota powiadam przecząco. Zniszczenie airmii i par-

ten 1>owstał jako prz.eróbka soenariu5z.a fil.mu my t~ s a Y zawle1'1;1 Y·. ymczasem. ci,. o- czfowieczeńst_wa -Odsłoniła tajemnice, o jakich tii tego niebezpieczeństwa nie usuwa". A oto 
„Syign.~ły". Akc}a roz,g-rywa Slie we wnętrz.u rzy J •ą sipowod~wal;. ~1emcy, u s1eb1e, .w nie mi~ło s~ odwagi p:>m~śleć"_ ~m?wania "l;ej ciekawej pracy: „Kiedyś, 
l~tal'lli1'1 mors~l'CJ. Au.tor zdradza Ż_YW~ wyicziu- sw.ym kraJU .zac1era1ą ~e _nad:r szybko; zb1~- . „Tworczosc -. konkl~dUJe Parandowski - o_.1le me zos_t_:ime P01;'ZU~ona 1ekk0!11yślina po­
CLe techmk~. hlmow~i. w!Jrowadzarnc Jak? el,~- raią szczątki machin 1 zelaz1wa, wyrownuią Jest krJ?ąbrna, "?Ie .zi:osi. mentorów., Zresztą, wierzc~o~osc w oceniam u rzeczywistości poli­
menty akci1: raidrn. ,e].ey;raif. s~g1na~1za,~ię feren skopany, naprawiają czym prędzej czy .moz~a. po:w1ed:;iiec. p~sarzo~ .cos, czeg<>by tyc:r.neJ. przez t; z.w. p;aktyicznych polityków, 
m~rską.„ Na .t~m tle 1:0,zgrywa .s.lf~ k''.J'!IH~kt drogi. A dla nchęcenia swoich ludzi do tej s~i lep1eJ .me ,w1edz1eh, głębie.i nie odcz~- mo~e się. oka~, ze H:tler i partia przegrali 
mtędzy lata·rn!k1em a lli'edos1zła piękną to1Jne. · . . „ d . . wah? Czy ci, ktorzy głoszą recepty i przep1- wp1awdz1e woJnę, ale ze przetrwała ja i nie--
licą. Latarnik je·st natu•·ą prositą, podczas gdy ~·~cy ~_zy~i~ im ro~n~ . u. op,odnienia. . sy na powieści , dramaty i wiersze, ,ci, którzy wz.ruszoną pozostała' ta mistyka barbarzyń-
ura.towana przez ni,ei.g'o kobiet:i ,Wltlti w sobie I cłz1s 1,uz, . prze1ezdia 1 ą; _oba te kra1e, określają „punkty widzenia" i „hory7onty", stwa i dklrucienstwa - ~ennańąka wiara". 
swój wewnętr.ziny d1ramat zauważa Silę w ich wyglądzie ogrOJlllllą na dozują realizm, da.ją wskazówki, jaik na:Ieżr.l · ' t. „ 
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Nr n TYGODNIK DEMOKRATYCZNY ~- 'I 
--------------------------------------------------------..!..;~~~~~~~~~~~:.;.. ______________________________________________ ____ 

Drogi zorganizowanego hand u_ 
Po Ogólnopolskim Zjeździe Kupiectwa W Łodzi 

Dla ka!dego bacm~ obserwatora na- ry.nkach światowych, I kiedy IDU$Zą być ku <.>egtmlizacyjnego, i gospodaTczego jest nie posiadające odpowiedniego aparatu 
szego życia S05il>Odair.czego fest rzeczą ja- zastosowane nadzwyczajne środki. jeszcze za słaba i nie StPełnl·a swej roli ja. dystrybucyjnego, o.trzymują do dys.pozycji 
sną, że naisz aparat w zaikresie rozdziału Należy stwierdzić, że obok .sektora pań- ką wyznacza jej dz·isieJ$za neczyiwistość. takie Ilości towarów, któcych nie są w sta­
tow&ów działa wadłlwie. Do.tyczy to rów stwowego i spółdzielczego jest w Po~sce Dlatego też nie do pomyślenia są tego nie rozipa"<owadzać, z drugiej strony PII'Y• 
nleż· naszego handlu prywatnego, którego rozległe miejsce dla inicjatywy prywatnej, rodzaju pairadoksy, przytoczone w jednym wa.tny apa.ra.t hurtowy, posiadający wielo­
niepraiwidłowe fun:kcjo-nowanle skrzywia która ma motność legalnego rozwoju. , z org81Ilów waTszawskich, że z jednej słro- krotnie większe możliwości dysirybucyjne, 
linię polityki gospodarczej Państwa, naru- Nie jest przecież żadną tajemnicą, że spół- ny instytuoje państwowe czy l>!>ółdzielcze a słaby finansowo, nie jest w ogóle do­
szafąc w ban.17-0 istotny siposób żywotne dzlelczość mimo swego wielkiego dOl!"'ob- I rozporządzające wielkimi k61Pitałami, a puszczany do za1kupu. Korektura ze stro-
interesy sz&ok1ch rzesz konsumentów. ny handlu prywatnego w zakresie dystry· 

Jak oświadczył w tych dnia.eh wicemin. buqi towarów, ich doboru i umiejętności 
Szyr na konferencji w Ministerstwie Prze- obsługi może tylko wyjść na korzyść k0>n-

mysłu, na wolnym rynku ceny kształtują Stronn1·c1wo nasze w zarządz1·e m Łoilz·1 sumenta. w kaMej dziedzinie brek współ. 
się jak dotąd na podstaiwle niezdrowej • zaiw-0dnłotwa prnwadzi do skostnienl.a I 

ka·1kurlacj'i. Wolny rynek nastawia s'ię na Stronnictwo Demokratyczne w samorzą-1Stanisława Aletowa, Nowak Jan, Wacław biurokraityzacjL Dlaiłego też pomysł wysu· 
zbyt wysoką marżę, przekracz~ącą wtelq- dzie łódzkim posiada poważną i liczną re- Kaczmarek, Jaszczak Stanisław, Ryszard nlęty z pewnej strony a dotyczący konce-
krotnie pmedwofenne zyskl. prezentację. Świątkowski, dr. w. Lukaszewicz, Szpinger stonowania handlu zibożem powin1en być 

NiiedaW111o rtemu mogliśmy obserwować W Zarządzie miasta zasiadają wicepre- Stefan, Domagałowa Aleksandra, Paweł- podd~ny grui~townej rozwadze: Wsz;1k~ 
róWrnież na terenie ł.odz-i, nie mafącą ża- zydent poseł Kazimierz Gallas, oraz ław- czyk Franciszek Sosiński Władysław ogramczenia 1 monopole koniec koncó 
dnego uzasadnienia giospodarczego gwał- nicy: poseł Longin Szymański i Edward WO]tyński Jan, Goliński Stefan i Kowal~ odbijają się ujemnie _na szerokich rze~. 
łowną zwyżkę cen artyikułów pierwszej Wróblewski. ski Feliks. szach konsumentów, ktorych potrzeby po-
potrzeby. W Miejskiej Radzie Narodc . posiada W'lnny z,naleźć jak najpełniejsze · zaspoiko-
Jedną z najwięk·szy-0h plag w tej dziedzi- Stronnictwo nasze 16 radnych _:;obach: Wśród trzech starostów Grodzkich w jenie. Z drugiej jedna·k strony ł.ańcuch po. 

nie fest h&ndel anonlmOIWy, nie gaTdzący Prof. dr. Tomaszewicz Wincenty (czło- Lodzi stanowisko starosty Grodzkiego średniotwa jest u nas stanowczo za duży 
kradzionym towarem i wymykaf~y się spod nek prezydium MRN), mgr. Stanisław za- Lód~-P6łnoc zajmuje członek Str. Df:'m. I wpływa na ogromną rozpiętość między 
kontroli zaróW1110 władz jaik •i organizacji górski (przewodniczący naszej frakcji), mgr. Kazimierz Boniecki. kosz.tern produkcji a ceną detuliczną. To 

kupieckich I samorządu go~arczego. też łańcuch ten powinien być ukrócony. 

Jak stwierdziła Izba Przemysłowo - Handlo Zorganizowane kupiectwo wysuwa pod 
wa w Wairszawte zaledwie l5 proc. obro~ 1 

d • • i • • adresem czy.r.ników miarodajnych szereg 
tów handlowych d~onywane jest w skle- o z1an1~. t:ZU a tle dezyderatów. M. in. domagają się one: 
pach, resmę stanowią kanzakcje handlu 1) dopuszczenia do handlu hurtowego na 

pokątnego. niestosującego się do ta<łnych to· dzki· Kuri·er Codzi·enny~~ równych prawach do współpracy na ryn-
nornn I nieponoszącego żadnych ~wiadczeń f ł ku we wszystkich działach ha.n dl u. l) kre-
na rzecz państwa i samorządu. Podobno dytowanie handlu detalicznego i hurtowe.. 

preceden5am tyim trudni się w Polsce i>ne llDJ.Oblil&ZU k!ODikll życia iódzkiel)O go, 3) udziału reprezentacji kupiectwa w 
szło m1llon ludzi. nacze1nych władzach PCH, 4) organizacja 

Nie jes.teśmy byn&jmnOeJ twolenn11kaml Dzł• "'DDl•k dla ...,._ •gaiL-.-h hal targowych, giełd, " chłodni, bocznic itp. 
administracyjnego regulowania cen w cza „ ..,.. „ 6L ~ n „ urządzeń technicznych. 

sach normalnych. Żyjemy jednak w cza- OGŁOSZENIA I PRENUMERATĘ PRZYJMUJE ADMINISTRACJA „t.ODZKillQO Zja.zd Rady Naczelnej zrzeszeń kupiectwa 
sach w}'ljątkowych, ~iedy zadhwiana jest 1<:'01'1rułA CODZIENNEGO" I „TYGODNUC. DEMOKRATYCZNEGO" PRZY UL. PIOTR. polskiego z udziałem przedstawicieli Mi· 
równowaga między podażą a popytem, KOWSKIEJ 78, FRONT ll PIĘTRO, tel. 2-24··31, nisterstwa 5karbu i Ministerstwa Aprowi· 
nie tylko na rynku wewnętr.znym, ale i na „ł.óDZKl ltuRIER CODZIENNY" UKAZUJE SI~ CODZIENNIE UNO. zacJI i Haindlu, który obradował w ostat. 

-----------------
1
------------------------------- nich dniach w lodzi dowiódł, ie kupie­

Slalul o padałka holelowym na rzaaz Qntl y mielskleJ Lódi ctwo zdaje &obie sprawę, te w jego wła· 
anyim tnteresie !ety unormowainte stosun. 

•atwl•rdsonJ uchwałq Miejskiej RadJ ~aro~owei w t,odzl z dnia 3 kwietnia 1946 rok11o1 ków W dziedzinie wymJany towarowef 

Na podstawie art. 7 P. 4 (b) usławY z dnia\ 2. W raile w~na!ecl·a pokolu (loka.lu) pon .· § !>. i usprawnienia organlzacfl hMdłu, oo z 
Il sie:pni~ 192.l toku ó tymotasowym uregu- :lei ceny, określooei w cennJku, przez prz Celem kontroli p0bOl'U podatku przyslugiuJe kolei spowodow6ć mote ohni!kę cen to-
lowamu fmansćw komooalnych (Oi. UR>P z siębiorstwo hotelowe, t>row dZl\Ce prawidło Zarz d.owi Miejsk.lólfiu prawo żądartla pried- warów. Z drugiej jednak strony Zjazd s.ta-

019~ r. N~-..~! ~oz~ ~) pobiera si" 11a r&ec7' wo k&ięli handlowe, umoiU.wlaiqce naleiYtl\ stnwlcm · sob!~ kSllt.a' rachu11kowy.ch, rn.eJd1ut1· nął ·na s~ainoiwisku, te WYłllczenie zawodo. 
miny M1eiskń.e1 Łodti, podatek 1h0telowy we. kontrolę rzeczywistyelt wpływów, podatek kowych, OPi ów ra<:.lrnnków oraz wszelkf·ch we.go handlu prywatnego jak to ma mlej· 

dług zasad następ,ulrtCYch. p-obiera i.ę od rzeczywistej cooy najmiu po- łl'll!ł'~h dowod~w, jak rówlllleż prawo delego· ace w handlu lelazem 1 wyrnbarni tyto-
§ 1. koiu (.lokalu). W przed!lęblorstwach, nie pro. wania urzędmków dla zebtlll'l•la dauych na . 

. P.rtJOd~otem of)otltl'kowu.ta SI, !<>kalp, Mlb watl~:tCYcil takich ksiąg lub w których stwier miejscu i wglądu do ksiąg i dowodów. mowyml handlu prywah1ego grozi de.zor. 
ich c_zęśc1 w WłłldilląCYCh S!ie na terenie rn. dz.one zt>stały uchybienia bądź też nadużycia § 10, ganizacją i skosł!nleniem apa,ratu dystrybu· 
Łodzi hotelach, pensjonatach, pok-0Jach ume· w księgowain.iu podat!W, t>Od tek ten pobiera 1. Wymiar nteZAill'ktt owrunego podatku ho· ćyfnego z nafwy!szą uk<>dą dla aospoda.r 
~l<nyllnyoh, g.ospodaelt, ~l!Jat!lACh Hp. Prz.erl• sie w-ytączcie w stosu11'ku dQ cen oen11.iko· !elowego, gdy nie ma zastosowania przepis ~twa narodowego. 
s1ęb10rstwach 1> charakterze ootelowym. wych. . § 6, p. 2 n.iniiliszegG statutu, i1skutec:t11ia Za- Na t ·c ,...,,..1 • • .-1ót I le 

ł 2. 3. Obowiązek podntkowY ro~po.czyna s!ę z rząd Miejski, 1rnwiada1nlal11c o tym osobę, ołK> s ępni ."'""' 0 na itłW, ze 0 t> tup • 
Podatek obcil\ta osoby U!mU!ące IO"k11.le lub ćł!Will\ taJ~cla ptzez gośoia lokalu lub Jego wiązaną d.o zaptaty trndatku, pr:niz doręczenie ctwa zorgamzowanego - rozumie społecz 

ich części, podlegająoo POd.atkow! według pa- części, kończy się z chwilą ~l'.111.Szczenia Io- nakazu płam.iczego. · ntt r.olę kupca w dzisiefszef t·zeczywlstości.· 
ragra.fu poprzedzającego. kalu. 2. Wl'mierzt>ny po0at~k Płatny jest w oiągu Wyratern te.so fe ł m, in. dążenie do do. 

1 Od d tk § 3. ~ 5, cli~i 14, licząc od dn ia następnego po doręc:i:e· kotalcenłn l'l8wodo·WCQo, które mote !P<>-
z.aj~te P~~e:: u w_o111e su !Ok-ale lub lCh części 10L1z~ \';;;fe~Y ~oł~~~~~le~dpl~addzle~~~i!~~ rnu nakazu. ~ l L wodowat J> torwienle n tego eparaitu 

a) Pe>-'łów do_ Kra.iowt! Raoy Na.,f!OdoweJ J przedsiębiorstwa o charaktetz hotelowym), 1. Od orzeczeń w Pttli!dh1i0Cie w:vmlltru rrn- handlowego na odpowiednim poliom.ie. 
) prz~dsta_wictel! Rzl\?Ul , , , na którym ciąży obowiązek zainkasowania datku przysługuje platntko"" ·i nra' ,1 wniesie- K0<nkluduJ1tc należy stwierdzić, źe o Ile 

b woiskowy-ch, fl.Il1kcionanustow panstwo· podatku pri'iy opła~eniu rai:lfltnku proo& gol- nia odwoła11.ia ,w tenn ile l tr"„I", "t'""vrf· . d • ~ b d b kt 
~YC.!t l kOtt!.Utll!.liHYólt o ile Osoby te de\ ego- cia. "" " or „„ " z JC ne1 "" ony nlez ę ne j~ał te y ae or 

wane zos. tat<y do 111. Łodzri Lub okolic w ce. 2. Od"o"'i'edzi'allllos·„ za umf w podat'-· roz dzianym w art, 45 u~ta\vY t dttla 11 sierp.rt~a handlu prywatnego •har1mon1zował całko-
! h ł b h „ " " ~ „ l\'U 1923 rok.u o 1ymć7uo yt11 urcgulowatnu . • 

c) a_c s uz owyc ; . ciąga s i ~ rówuież •rta te \VYIHtdkl, gdy oddają- fl111m ów komU1t1al1n eh (Dz. Lil~P z 1936 roku w1cle •Wofe ~o<Jiynante & sektorem pan~ 
akredytowanych PU~ Rządzie Rzeczypos- C}' lokai w ,nniem, pohieraią'C gwą nalei.rto&ć Nr. fil, poz. 454), stwowym I ~ołdzielczym, to z drugiej 
pollt.el przedst.awldeli państw obćych oraz nie zainkasował podatku hotelowego. lub też ;z, Wnle ienie odwołattla l1 ie wstriy1ttuJe strony zachodtl konieczna potr~eba ażeby 
~ne osob:i;, któr~ttt Drtysłuwuie z~olnie- nie otrzymując od gościa naleiności zarówno obow_.ią_z'ku U1isz.czełl i a podatku ~ · ~ \\'laśc! ym słusz.ne postulaty inic1·atywy J>rywa•łnCJ 
111e od damn pubilczciy.ch na podstawie pra· z tytułu wynajmu, Jak też l t tytułu pod·atku, t 
~a ttl~ętlzy11:arodowego lub na tasadz.le spe- zaniedbat zawi adomić zarząd Mi·eiski 0 tym ermime. znelazły równiet uwz.ględnitl'Ilie. M, G. 
cialinycłt. Umów mlę~żYtłałi$ŁWo~yoh; . fakcie w termi1nie najpó~nlej dz-}esii.ęciodnio- -~ Il. 

d) mł·odz1ez uczęszczaiącą ct.o szkol w todz.i; wym po OpuszczeiHu lokalu l)rt~t gościa, 1. Nieuiszczony we wlasclwym terminie po- •--------··----••-•• 
G) widet-cieli tlallyeh prżed.slębloi:stw ~ ~~- 3. Wstelkie \\·i adomości 0 osobie, obow.ią- datek 'clągrtlęty to tanie w drolłze 1m1ymuso. 

r.ak:erze ?otelowYm lub członkow !laJbiLz- zanej do zapłaty podatku, !li~tbędne przy po· wel z doliczeniiem odsetek żn !!wlokę oraz 
sze1 rodzmy (krewnych wstęDrttYch 1 zstę · s~ukiwaiUu naletno8cl odda lą·CY lt>kal w na- kosi'. Łów egzekucyj1nych na pod ta ie obowhl· 

PRZ TAR 
nych), zn.aiduiących się na ich wyłącmym 1_„m wlrtl"'"' .'--·ootk~·~a" Z"r· ~"-d"'i Ml"J'.~kl"'- zuJących przepisów prawny.eh przy czym Zarząd Mt,ehlci w Łodzi ogfasza publiczny 

t "" "11 
"-U

11
• '"' " " u"' "" "'" " '"'l1t1l 11 ·e·"płace"· lłl. ka owa d tk ~H'Zletan! na wyk-011anie centrabnego ogrzewa· u rzymamu; mu " 1 "' 111a z · 11 n ego po a u 

t) perso11el danych pr.zedsi~blot tw 0 charak- · zostaną pociągmięci do odpowiedzialności są- hi.a ł urządzeń sanita!tly~h w Strażl1•1<lY Po-
§ 6. d · t 2"" KK ż'1rneJ. puy ul. 11-go Listopada Nr. 14. n.a 

terz.e hotelowym. l 1 O b d . d . I b, d tk owe i z ar . ""' . . Ch 
2. Zarząd-OWI M1~J~kl~ll1U w J'O~zctegółi11ych .· • o y, ? po~1e z1a ~1e z~ Po or po a u, 2. W wypadkach, prze'W·idzian eh § 10 oJttacll w Łodz.i . 

wypadkach zaslugu· e eh na pec· I nw 1 \\ll~Y '"'1.os1~ zamka ownne 1 11ależ.ne .z.ar~ą: 11i11lejszego statutu, odsetki za zwłokę liciorne Ofer~' p! emne -0dpowiadająoe treści kosz-
. . ' Ją Y s Jane :zg ę dow1 Mleiskiemu !urny do Kasy M-1eJsk1eJ b d · d d t 'I J · kt d , O · l T b 

~nieme .. przysł•Ugu\e prawo stosowani.a ulg dwa razy karidego miesi. ąca; do dnia 5 M ę ą, poczy11a1ąc o nia 11a ępnegó po opu. t r,ry~u s epego na ezy s a ac w zLR e « . 
1 zwolmeń od podatku. . . drugą połowę ubiegłego miesiąca i do druia 20 szcz.eniu loka-lu przez gościa. t1lcz.t1yltl - Piotr.kow ka Nr. 64, I pię.tr.o w 

3. Osoby, którym przysluguJe Z'YO_ltli.eno.e od za pierwezą polowe bieżącego miesiąca, p.rzed 3. Każda kWf}ta, Wllłacóna po terminie płat· pokoju Nr. 5 do dn ia 16 lipca do ~odz. 11.ej 
p-oda~ku, prócz posła~, p.rzedsta w1e;1·eli Rządu kładaiąc tównocze8Jif) w Wydz,iale Podat'ko- n ości dtlbrowoJ,ule bądt w drodze przymuso- ptr-ed pclru.dńiem w kopercie należy.cie nm-
1 woisk_o_wyc~1, obowiązane są w_ ciągu 2 dni wym Zarządu Miejskie,:o według ustalonych wei. zarachowana zostanie w części lila poda- knlęt·ei z rtapi·sem: .,Oierta na wykonanie 
od chwili. zaięcla_ lokalu. pód rygorem. utraty wzorów specjaln~ wykazy lrtkal!i, zajętych w tek, w części zaś 11a odse~ki , przypadające cootr.ah11egio ogrz.ewania i urządz,eń sainitar-
P~~;:słul!'u1ąioego 1m pr~wa, przedst~\Vlit oso. okresie sprawozd•aWcz:Vl11. od kwoty1 zarachowanej na oodatek. tJych w Sfraiinlcy P.oż.arnej m. 13 na Choi-
b1sc1e lub ~a po~redn1ctwem oddaJącego Io· 2_ W wypadku uiepobra.nia podatku winny § 13. nach D11ZY U'I. 11-gio Listopada Nr. 14". 
k~l ~Vydz1ałow1 Podatk~weinu Zarządu być w wykazie uspra \v iedliwitlne .(łlp, poda· Wykroczenia przeciwko posta ·1ow ie11iom 8zcze1tól-0we ittformaći-e oraz ślepy ko zto. 
M1eJsk1ego dowody. uiasadntaJące lćłt l1tawo. nie Nr Nr. legitymacit J)oselskich, przedsta· nin iejszego statutu podlega j ą karze po rządko· rys ?.a opłatą ,,50 żl. otrzymać można w Dz•iale 

. § 4. . , . \Wcieli R.żąd•u . wojskowych, wskazańie Nr. Nr. wei do wysokości zt 345,90, zgodnie z a'rt. 67 -r eclm c1.nym, Oddziale Instalacy jnym, u.I. 
1. Podatek wynosi 3 proc. sutny .naJ.eznosc1 z-aświadczeń Wyd.2>iału Podat'kowege>, stwler- ustawy z d!nia 11 sier~nia 19ZJ roku o tym- PiotrkQW !ka N·r. 64. I pi ętro. pokój nr. 42; 

ta -.y:vnal~m lokalu wr~z. z 111e~lam1, J'ośclelit : dzających zwolnienie od podatku i tp.). cza owym uregu1owa.n1u ffna11 ów komu<ial - otwarcie ofert na tąpi w tym samym dniu o 
ośw.1etlemem, opalem 1 1111nym1 dodatkowym: 11ycb (rDz. U~P z W36 re)ku, Nr. 62, poz. 454) , ~o-clz inie 11-<ei. 
świadczeniami. objętymi ogólną ce11ą wyttaj· . § 1.. o ile nie będą mieć zastosOWatJla przepisy Wad'um przetargowe zgodnfo z prz.e1>i•sa-
m11 według obowiązuiącego i zglo.szouego w Od~ai~cy lok~le w ttaiem! obowlązwl li~ art. 613 - 66 tejże ustawy. m1 w wy okości tł. 4,500 należy złożyć w 
Wydziali! Pódafkówy1t1 Zarządu Mireisklegó \vyw!es!G Ila widocznym miejscu ~ ~ażdym § 14 Ka·sie: Zarządu Mi1ejskiego ul. Roosevelta 15, 

'k dnaimowanym lokalu lub l~io częsm cenę S . . · '. . . . ~ l<'~"t dQł „ d ' ...,, 
cenni a. . . ua'mu Mótjat.tżorla t)ttez W;vdziat Podatko- lat.ut n111eiszy wchodzi w zycne po za tw1e r " ' ączy„ o oi·er •. r> 

Opiat za usługi, pob1·era11e w st-osu•nku w~ Z~rz du Miel kle 0 klrtui>ul z odności z dzełliu go prz·ez władze nadzorcze z dniem Zarz~d Miejski z.astrz,ega sobi·e prawo wy. 
procentowym od ćenY- łnalltlu,kopłaty za kl\ple rlbOWl"żttfąc"ltI ćemlH~lctlt ą g ogiószenia w „Ozie.nniku Urzędowym zarzadu bJ ru ofert lub u1niewa żin i 0e1niia prz.etargu bez 
w łl!.żience ogólrte!. Ol> at ta ~ttyśtat1il! t te• " " • Miejskiego w Łodz.i". ~,odałiia P-OWOdiu oraz branie pod uwag~ i>fert 
leforlll 1ttów1~ego, optat za r-0zhl"~ ~ telefottiće; . § ~· . . Łćdf. dnia 12 czerwca 1946 roku !Vlikc tych firm. któl.'e ok.ażą się do wioifom 
11 e miedzvmiastowe oraz opłat za m11e doda!· Za wykonanie czyn11osc1, związanych z wy· . Pożyc1,ki Odbudowy lub zaświadcze.niem 0 
kowe ś'viadczenia. nie wkalkulowa11e w miarem i poborem podatku, oddający lokale Za Prezydenta Miasta: zwoln 'c11 iu z wpł.aty . 
ogólną cooe ynaJmU lokalu, nit doM~a sle 11a!e~ ~trzytttu!ą 3 proc. (trzy procent) (--;-) l(ufm1ert G:illas Łódź, dn:a 9 Hpa 1946 r. 
da oodstawy wymiaru podatku. 'kwot z.aankas<>wanycil tytułem podatk'll. W1ce1>tezł'deatt Miasta Zartad Mlełsłd w Lodzł. 



Str. 8 7'YOODNI1C DEMOKRATYCZNY Nr %9 

;-.................................................................................... "" .................................. ._ ........ ~ .................................................... " ............... "" ............................................................ , Z A R Z Ą D Z E I I E 
I P Ił Z Y Ił Z Il D Y O P J }' ( Z N f i Na P-Odstaw.ie rozporządzenia Ministra Ro-Sp zęt Spo:i;towy 

Foto aparaty 
~ ~ bót PuLlicznych i Mitn isbra Spraw Wewnętrz-~ teodolity, niwelatory, trójnogi, łaty, ~ nych z do. 26.6. 1924 (Dz. URP N~. 61, poz. 

Artykuły podróżnicze 
kupuje i sprzedaje 

~ mikroskopy, aparaty fotograficzne, lupy itd. I 611), rozporządzenia W·n!stra .Robót Pu!Jlicz-1 OKULARY ' nych i Mi11 !stra Spraw WeW11ętrvnych z dn. 
~ ~ 12.5. 1930 (Dz. U.RIP Nr. 43, poz. 373) oraz Roz I We własn~h warsztatach wykonujemy wszelkie naprawy I 1 p-0rządz en i a Ministra .Robót Pub)licznych 1 Mi 

D/H. „Switezianko" Łódź 
I· w zakresie optyki i mechaniki precyzyjnej. i! 1nistr.a Spraw Wewnętrznych w porozum 'eu •u 
~ WE SOL O WSK f, I I E OB AL S K I • ~ k I z M'n'.s tr·em Sprnw W·ois·kowych z d·n. 27.1. 

Piotrkowska 83 tel. 126-62 
r. I ~- a ~ 19..?8 (Dz URP Nr. 41. poz. 396) przypom '~ia'll 
~ ~ o pr1estrz.ega11iu obow ią zujących przep'sów I Łódź, ul. Nowomiejska 3 przy placu Wolności. - Tel. 145-65 I porzą~kowyc.h na drogach pub'.i~mych i ied-
~ ~Xz9n1 e zanądzanL oo nastwu1e: 

1. Zabran ia s i ę urządzan'a post-0iów wszel­

KOMUNIKAT 
i----·--------------„1 k;cg·c rodzaju pojaz,dów oa ul'<:ach zaoPatrzo 

Hu R Tł DETAL r I :iych w tabJi.ce zaikazU par.kO·WMl ia; 

Ubezpieczalnia Spotec.zna w Łodzi n'uiej­
$Zym podaj1e d-0 wia·d·omości. że ry.cz:at towa 
w.a rtość świadczeń w u a tur.zie ob-Owiązują.ca 
pr.zy wymiair.ze składiek ubeZ'!)ie·czenio·wych, 
ustalooa z·ostala pr.zez Mhnist·e.rstwo Pracy 
i Opiek·1 Sp-0tecz,nej, w porovum:ieiniu z Mimi-

a) pracoW<nicy sezonowHsto-

2. Zabran ia się prowadz.einia w obręb1e mia­
Bogaty wybór pierwszorzędnych żelazek sta roia.zdów mechan"c'ZAllych: 

1'6w.ka i cmkier) -1500 (domowe, podróżne.), kuchenek, piekarni- a) c :ężaroWYch oa metalowy.eh obręcza<:h 
b) pracownicy e•tatowi (wę- ków, chromonikieliny, spiral grzejnych, z ·zybkością przekraczającą 10 kim. 11a go-
giel, zi,emniaki, m~esz.kanie Instalacja światła, siły i radia. - Wszelki dz inę; 
i światło, utrzyma1ni.e krowy, sprzęt elektrote~hniczny. b) c .cżarowy.ch na pe!nyic.h obręczach gumo 

sterstw.em Prremyslu i KomJi•sją Centralną 14) 
Związków Zawodowych, w sposób następu­
il'cy: 

zł. mies. 

cukier) --<100{) 
prz.emy~l skórzany: 
a) przemysł garoorski (sllo-
lówka, skóra) -3300 
b) prz,em;rsl obwwiany i ry­
mar:ski (stalówka i obuwie) - 500 . 1) prze1111. ·energd. (s'tołówika ii węgi·eil) - 600 

2) węgl·owy _ 700 Po•\V'YŻiS.zi~ normy obow,iązuóą - ilJ(lcząwis.zy 
3) lmtni•czy .., - 700 od wyirrlli.arów za m~c czerwiec 1946 r. -
4) metalowy - 600 aż do od:wiollania. 

Warszawska Wytwórnia Grzejników 
Elektrycznych Instalacji Siły 

•• AERO'' 
sp. z ogr. odp. 

wych - 15 kim. na g-0dzinę; 
c) ,~:ężaroWYCh na drążooych obręczach gu­

mowych - 20 kim. na godzinę; 
d) os<>b-Owych - 30 kim. na god.zJi111ę. 
3. Na przystai11ikach tramwajowycJt w cza­

s i1e wvsiada.nia i wsiadania pasaż.e.rów należy 
zatrzymać pojazd za ostatm1:m w<>zem tram­
wajo'!Nym. 

4. Wszyscy kier<>wcy pojazdów mechanicz-5) elektr-0t.echn. - 600 S.1dadki wbezipiiecrLenfowe oblliczać należy ŁóDż, UL. PRZEJAZD 36. TEL. 135-79 !1ych oraz woźni1oe, cykliści i t.p. obowiązani 
6) zbrojen ioWY - 600 od wsizelkich wynia.giodrzeń w giotówce. u- są zwrócić uwagę 11a tabili~ ostrzegawcze -
7) chemi•CWY „ - 600 sta.Jaoych i.n.dyW1ild'l!a!mie, oraz od ryczalto- oabezo i·eczające. ustaw:one na ul•icach mias-
8) w!ókien·rui•c.zy (stot.) - 300 weti wia.rtości śwd.a.idazeń w na•twrze, w wy- ta i ści·śle stosować się do n!iich. 
9) paJ}iierniczy „ - 500 soik-0ści, j. w. 

10) dr.z.ewmy „ „ - 400 lg.od.nie ze stanowJisikliem M~niisterstwa Wi~m1 ni,eprzestrzegania powyższego zarzą-
11) t · 1· ...... d 1 h dze11:a poc i ąga11Ji będą do odpow:edziaJ.ności ma eria ow uu o:w a.ny-c : . Przemysl'l!, d·oda1!1ci n.a żonę i d!zL"ai powinny 

a) cement. (stoło:v'ka.. węg.iiel. być wliczane d<> podstaw wyimiaru. Nie na- ............ -.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.1 karno · adm'11istracyj:nej z art. 21 ustawy z c·e'ment, m1.eszikame) - 700 
1 

. . . , . „ Skład na.rzędzi ~ d.r.. 7.10„ 1921 r.„ o przepisach porządkowych b) iJnoe zakłady pracy (sto- ezy natomla·St wn11cziac do ni1C1h ziw.rotu opilłat ~ i art. technicznych ~ 11d <lrfrg„oh P!Ibl_1cz;ny<CJt (Dz. ~p Nr. 89, poz. 
lówka i węgid) _ 600 szlk:ol1ny.ah oraz zasillków wyipfac.anych j)ll'zez ~ I 656) w brzamemu mzporządzema Prezydenta 

12) pałiw p!y:n:ny;ch (stołówka, pracoda.wcę z.a J}ierwsze trzy dni choroby. I Aleksander OZIMOWSKI ~ Rzecz';t:ospo!Hej z cLn. 14.2. 1928 r. ~Dz. URP węgiel, mieszkanie, światło) - 600 UBEZPit:CZALNIA SPOŁECZNA ~ ~ N;. 18, P<lZ 151) i dekretu z d:n. 16.1.. 1945 r. 
13) k · ~ , , , ~ (Dz. U.RP Nr. 56., P'O'Z. 312) i ukaramó grzywną ou fQ'Wl1'1•C.ZY: w LODZI I todz, Piotrkowska 240 I do 10.00C zł. Lub aresztem do km tygodni. 

----------------------·-----------~ TELtFON 216-03 ~allio~ut~kara~~~~ ~---.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.~----J Łódź. d:nia 9 łipca 1946 ro.kill. 

ZARZĄDZENIE Prezydent Mia&ta: 

(-) Kazimierz Mijał. 

Na podstawie art. 5 i 27 rozp. P.rezydenła tych zw1ierząt (wywJe:zi•eniie, wyniesien.ie) po-
~zpl·i tej z d·n. 22.8. 1927 o zwalczam:u zaraźli- za '1b:ęb zagrody zapowietrzonej wymaga 
wych chorób zwierzęcych ~Dz. UrRP Nr. 77, zezwolenia Starosty Gmdzkiiego; 
poz. 673) i § 348 - 357 rozp. MuniiStra Rolni,c· h) wprowadzanie (wpędzoo.ie, wiwoż·einie) 

Repertuar 1110 łódzlilcb od do. 14. V11·4fi r. 
ewa i R. .R. z d'll<ia 9.1. 1928 r. w sprawne wy. św.iń fo zagrody zapowłetT~j wymaga ze- • 
konania tegio r.ozpo.rządzenia (Dz. U.RP Nr. 19, Lwolenia Starosty Grodzkiego. POLONIA 
poz. 16/) ; w związku z urzędowym stwJ.er- § 3. Zaka'Zllje w okręgu iiapowietrzooym: ul. Piotrkowska 67 

„CICHE WESELE'' 

uze,niem pomoru świń 11a terenie Starostwa a) odbywania handlu dom<>krążnego śwdnia- --------------o~ojzki t g·o Sródm '.ei<Sko - Łódzkiego, ceLem mi, jak róW1Dież p.rzetargów na śwmie; TĘ Cz A 
zapob ieżen ia dalszemu szerzeniu sJe zarazy b) pędzenie świń, ja·k również zatrzymywia- ul. Piotrkowska 108 

,,DAMA Z MALAKKI" 

~nąd~m oonMt~u~: niies~ze§~~~przen~y~u~zac~ ---------------~--------------------~ I. NakaZlllię w tym okręgu umieścić tabl<icę z WLóKNIARZ 
,,ZAJAZD NA ROZDROżt;J" § 1. Tere.n Starostwa Sródmiejsk<> • Łódz- wyr.aźnym i trwałym naJl'isem: ,,Pomór ul. Zawadzka 16 

kieg(I ogłaszam za okręg zapow!etrzony. świń" p-rzy drogach ria gra11icy okręgu. ------H-'!"!,_,-L------·11·--------------------
§ 2. w okręgu zapowietrronym. n. " 

„GORĄ DZIEWCZ~TA" a) przy wejściacJt do ziagrody zapowietrzo- . § 4. T~reny Sta~os~ Grofak.ich Północno- ul. Legionów 1-4 nej i u wejścia d<o zapowi·etroomego chlewu 1 P-0łudmowo • Łodzbc.h ogla1S1Zam za o'kręg ---------------11 _____________________ _ 
(pomieszczt"nia) naJ.eży umieścić na wJdocz- zagroż.ony. . WISLA 

„A ~ ICH MILION" 11ym m.ei•scu tablice z ' wyraźriym i trwatiym § 5. W okręgu zagrofonym zakazuję: ul. Przefazd t 
nap;sem· „Pomór świń"; a) odbywanie halildl'll domokrążnego św,imiia- -----~=~~~----·11·---------------------b) św:m i e d<>tk11Jięte pomorem podlegają mi, jak równie2 przetargów na świ.nie, z wy- S'{YLOWY ,,ZAPOMNIANA MELODIA" 11amkn.ięc i.u w chlewie wstęp do ta.kich chJe. iątkiem przetargów 11a świnie maj.dujące s'ę ul. Klllńsklego 113 I 
wów (pom ! eszczień) i~·st wzbroni•ooy osobom przynainmiej od 3 miesięcy w tej samej za. ---------------·.l·---------------------pcstr·onnym za wyjątki.em posiadacza, leka- grodz,e; BAL TYK 
:-zy w.:.. i osób, którym została P<>wierzona b) pęd:z.enia §Wiń, iak rÓl.Vłli~ zatl'Zymiywa- ul. Narutowicza 10 
opieka na·d trziodą chlew,ną · n;a się ze świrniami pruwożonymi na wozach. GDYNIA 

~) zwłoki świń padłych iub kh części nie p~z.ewo~ymi na woza.eh. . . , . , . 

,,KOCHAJ TYLKO MNIE" 

„GóR..\ DZIEWCZ~TAu wol·no wywozić (wynosić) z zagród zapowie- W ty"?ze ok_ręgu nak:avuię ~m1esc1c tabh~ę ul. Przejazd 1 
trz.on vch Zwłoki taki·e należy unieszk'°d.J,iwić ~ ~y,-raZIIlym 1 trwałym .napisem: „Pomor --------------:,1-----------------------
w ~posób ws.kazamy prz.ez l·eikarza wet.; swm przy dr-0~oh ~:amcy okręg~. ROBOTNIK JEDEN z SAMOLOTóW 

d) ubói zwierząt chorych i podejrzany·ch o Wyp~~dzame śwm z okręgu. Q lłi:ze'P:O:- ul. Kilińskiego 178 ., ZAGINĄŁ" 
pomór moż.e O·dbywać się zia zezwoleniem wadzame ic~ prze.~ ren okręg, 1ak r~1ez I 
ków ostrożnośoi wskazanych przez grodzkie- dopuszczalne. Jest tylloo za zezwoleniem Sta- „FORTANCERKI" 

Starosw Grodzkiego przy za.chowaniu środ- wprowa~zanie. śwrn do ok!ręgu zag:-0.zooego ______ Z_A_C_H_Ę_T_A-----,i-------·---------------

go le'k wet.; rosty Gro.dz.kiego. ul. Zgierska 16 
e) wypr.ov.adzamiie (wyq>ędzainie. wyw<>że- Jim. „BAJKA" I 

me) świń z zagrody zapowietrz.onej jest za. § 6. W~nni na.ruszenia przepisów nmie1<Sze- ul. Franciszkańska „MOI RODZICE ROZWODZĄ SI~" 
knat1e: go zarząd~enia będą ka.rani z mncy a:rt. 98 __ ....;,~..;.,;.,;,;,;;.;..;.;....;....;.;.;,;;~3.;;;1·;....--:l-----------------------

sta10~ta moż.e zezwoli·ć na W'Y'WÓZ świ.ń P<J· rc.zp. Prezydenta RP. z dinia 22,8. 1927 r. o 
dejrza..'1ych o zarażenie się oa wozach lub sa- zwalczaniiu zaraź1iwych chorób zwierzęcych WOLNOSC 

,,LEGIA HONOROWA" mochoda-ch, celem natychmia.st<>weg'° uboju w (Dz. URP Nr. 77, PoZ. 673) w trybie admi'lli- ul. ~aplórkowskiego 16 
rzeźrn: stra<"yjnym a·resztem do sz.eśoiu ty&'Odru --------------·11"--------------·-------f) ś1 octk.i przewozowe (wozy, sooiochody) i grzywną d'O 10,000 zł„ albo jedną z tych ROMA 

,,ZŁOT A MASKA" jak również p<>mosty, SPTZęty i przedmioty kar. I Rz k 4 
§ 7 '7- d · · . . u . gows a 3 \ nżywa.rie przy iiaładowau.iu i wyładowaniu . . · .LJi:l:rzą zeme mmeiis.ze wchodzi w żyoiie --------------· i

1
. ---------------------podlegaj a natychmiast-0wemu oczysz.czenłu z cJ:n"em oglos·zie11fa i obowiąmije aż d<> odw.o- PRZEDWIOSNIE 1 

i " ·dka7.en i·u · lama. „CO MóJ M.\ż ROBI W NOCY" g) w obr~hie zagr<>dy zaP'OWli.etnonej pomo Łódź, dm.ia 5 Jiipca 1946 r. ' ul. Żeromskiego 74-76 1 

rem c.aieży trzymać psy 11a uwięz.i, me zaś . Wiceprezydent Miasta TATRY 
drOOO'ć zwie·rzęta., jak koty, króliki. drób, go- (-) Eugeniusz Alnenkiel ul. Sienkiewicza 40 ,,PROFESOR WILCZUR" 
li;bie i tv. w zamlmięoi1u; W"J.prowadz.enie 

I . ŁÓDZKIE 
zoo 

TEL. 277 - 26 

wydaje 
SEZONOWE 

bilety wstępu 

ADRl,ł 
Marszałka Stalina (Główna t 

REKORD 
Ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) 

MUZA 
' Ruda Pabianicka 

l'oczątek seansów: w dni powszednie 
o godz. 11, 14, 16, 18 I 10. 

,,A IMI~ ICH MILION" 

„SKŁAMAŁAM" 

„JA TU RZĄDZ~" 

o godz. 16, 18 I 10; w niedzielę I święta 

l{ino „.Polonia", „Hel", „Adria", „Bał tyk", „Przedwiośnie" I „Roma" rozpoczy· 
naf a seanse o pół godziny późni ef. 

Uwaga I Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wotska I uc~ącef 
się rnłodzieży do nabycia w przedsprzeda ży w Okręgowej Radzie Związków Zawo· 
dowvch (Strzelecka 2) pok. 1 w godz. od 10-łef do 13-tej. 
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